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W Niemczech, 


we Francji 


w Rumunii 


Nie można się dziwić, że zarówno prasa 
polska, jak i zagraniczna, oświetla rozgry- 
wające się w Niemczech wydarzenia niemal 
wyłącznie ze stanowiska polityki międzyna- 
rodowej. Jest to zupełnie zrozumiałe z tego 
wzgjędu, że znaczenie ich wykracza daleko 
poza ramy lokalne. Następstwa dokonywu' 
jacych się w Niemczech głębokich przemian 
politycznych dadzą się wkrótce odczuć i na 
terenie międzynarodowym, a więc w Lidze 
Narodów, i'w poszczególnych państwach. 
Zmiana rządu w Niemczech, pociągająca za 
sobą zmianę ich polityki zagranicznej, wy- 
wrze niewątpliwie duży wpływ na politykę 
innych państw, których stosunek do Nie- 
miec kształtował się dotąd na „pojednaw- 
czości* Stresemanna i na zygzakowatej 
linji Briininga. Dziś jedno i drugie należy 
już do przeszłości, to też polityka zagra- 
niczna tych państw będzie z pewnością pod- 
daną zasadniczej rewizji. 

(Ale, dla uzyskania całości obrazu na 
zmiany polityczne w Niemczech, trzeba także 
spojrzęć z innej strony: ze stanowiska ich 
stosunków wewnętrznych. Otóż, gdy to się 
uczyni, nie trudno dojść do wniosku, że na- 
stępuje tam konsolidacja tych stosunków 
w kierunku bardzo daleko idącej koncentra- 
cji sił narodowych o niezwykle silnem za 
barwieniu szowinistycznem. To, że w tej 
ohwili centrum, a nawet partja ludowa, wy- 
stępują przeciwko desygnowanemu na kan- 
clerza Rzeszy, von Papenowi, nie powinno 
nikogo wprowadzać w błąd. Są to posunię- 
nia natury taktycznej i personalnej, których 
w żadnym razie nie można uważać za kwe- 
stjonowanie zasadniczych podstaw nowego 
rządu. Godzą Się na nie bez zastrzeżeń 
wszystkie stronnictwa niemieckie, od skraj- 
nej prawicy do liberalizujących ugrupowań 
mieszczańskich. 

x 

Tak jest w Niemczech. Zobaczmy, zkolei, 
jak się przedstawia sytuacja wo Francji. 
Jak wiadomo z telegramów, rokowania ra- 
dykałów społecznych — grupy Herviota, któ 
ry w najbliższym czasie stanie na czele ró 
wego Tządu — z socjalistami rozbiły 5< 
i przedstawiciele partji socjalistycznej nie 
wejdą do gabinetu. Skutek tego będzie taki, 
że musi nastąpić koncentracja stronnictw 
umiarkowanych, na których oprze się rząd 
Herriota. Zastrzega się on, coprawda, bardzo 
wyrażnie przeciwko współpracy z prawico- 
wym odłamem izby deputowanych, ale za 
strzeżenia te — może się to okazać już 
w najbliższej przyszłości — nie będą miały 
praktycznego znaczenia. Wypadki, które 


* * 


idą, jako nieubłagana konsekwencja zmian 


politycznych w Niemczech, mogą wytwo” 
rzyć taką sytuację, że współpraca wszyst- 
kich parlamentarnych ugrupowań we Fran- 
cji, pomimo istniejących przeciwieństw i za- 
strzeżeń, stanie się koniecznościa. Życie mo- 
że okazać się silniejsze od teoretycznych 
przesłanek i osobistych uprzedzeń. Widzie” 
liśmy to już niejednokrotnie į zapewne jesz- 
cze nieraz zobaczymy. 

Sądząc z wynurzeń wybitnych polityków 


francuskich, z tego taktu politycznego | 


i umiarsowania, z jakiem omawiają oni nie 


i w Polsce. 


tylko sytuację międzynarodową i pozycję 
Francji, ale z jakiem również mówią o swych 
przeciwnikach politycznych, ewentualność 
szerokiej koncentracji wszystkich  ugrupo- 
waj: mieszczańskich we Francji nie jest by 
najmniej wykluczona, Tam z pewnością nikt 
nie będzie się upierał „przy swojem*, gdy 
ujrzy, że upór ten mógłby być szkodliwy 
dla państwa. Tam odpowiedzialność za losy 
państwa pojmuje się zupełnie inaczej, niż 
w krajach, położonych dalej na wschód. 
Jest to rezultat głębokiej kultury politycz- 
nej, którą Francja zawdzięcza przedewszyst 
kiem ustrojowi parlamentarnemu, 

* 


W Rumunji trwa kryzys rządowy, spo- 
wodowany ustąpieniem gabinetu prof. Jorgi, 
opierającego sią ma większości, wybranej 
w ten sam sposób swoisty, jaki i nam jest 
dokładnie znany. Pomimo istnienia tej więk- 
szości, rząd prof. Jorgi nie mógł podołać 
trudnościom gospodarczym i finansowym, 
przyznał się do tego lojalnie i zgłosił dymi- 
sję. Z ogłoszonego przed tem komunikatu 
wynika, że w tej sytuacji, w jakiej znałazła 
się Rumunja, musi nastąpić koncentracja 
wszystkich sił politycznych w kraju, bo tyl- 
ko tą drogą będzie można zażegnać pogłę- 
biający się kryzys, To stwierdził oficjalnie 
prof. Jorga w dzień swego ustąpienia, 

Według ostatnich informacyj, nadcho- 
dzących z Rumunji, panuje tam powszechne 
przekonanie, że król zamierza powrócić do 
systemu rządzenia ścisle parlamentarnego. 
Miał się wyrazić, że tylko odpowiedzialne 
wobec konstytucji czynniki powołane są do 
rozwiązamia wielkich problemów w chwili 
obecnej. 


$ ba $ 


W tytule niniejszych uwag wymieniliśmy 
takżę Polskę, a więc i jej musimy poświęcić 
choć parę słów. Sposobność ku temu daje 
nam przemówienie prezesa klubu B. B., p. 
Sławką, wygłoszone onegdaj na zebraniu tej 
Swoistej organizacji parlamentarnej. Niektó- 
re pisma nazwały to przemówienie „odprawą 
parlamentarna“ B. B. Sadzimy jednak, że 
sprawa, ta zasługuje na poważniejsze trakto- 
wanie. 

Przypominamy, iż p. Sławek wystąpił 
przeciwko pogłoskom o zmianach w rządzie, 
nie tylko im zaprzeczył, ale nadmieni! jesz- 
cze, że rząd nie wyciąga do nikogo ręki i że 
żadnych wstrząsów nie obawia się wcale. 
Oświadczył przytem, że przesilenie gospo- 
| darcze rządu nie obali, bo ludzie, którzy sto- 
| ją na jego czele, nie są przyzwyczajeni do 
ustępowania albo do cofania się. 

Nie wiemy, jak klub B. B, przyjął to 
przemówienie, ale nie trudno się domyśleć, 
jak zarcaguje na nie opinja publiczna Po- 
wodu do radości nie będzie miałą ; znajdzie 
się znowu wobec jeszeze jednego pytania, 
na które nie otrzyma odpowiedzi: dlaczego 
w Niemczech, we Francji, a nawet w Ru- 
munji jako zasadnicze hasło chwili wysuwa 
się koncentrację wszystkich sił politycznych 
w krajn, a u nas, na stawiane w tym wzglę- 
dzie postulaty, odpowiada się twardem: nie 
ustąpimy? A. D. 
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Gabinet radykałów. = 


HERRIOT PROWADZI PERTRAKTACJE. — LISTA RZĄDU PRAWIE GOTOWA. — 


WIĘKSZOŚĆ W IZBIE. 


Paryż, 2 czerwca. Kola polityczne wyraża- 
Ją przekonanie, że kryzys rządowy we Francjt, 
jaki powstał w następstwie wyniku wyborów 
do Izby, zostanie w najbliższych dniach bez 
większych trudności zażegnany. 

W piątek, po wybor» prezydenta Izby, pre- 
zydent republiki podejmie oficjalne rozmowy z 
parlamentarzystami i prawdopodobnie już te- 
go samego dnia powierzy Herriotowi misję 
tworzenia nowego rządu, Ponieważ Herriot już 
teraz prowadzi pertraktacje w sprawie składu 
przysziego rządu, należy się spodziewać, że z 
gabinetem swoim bedzie gotów najdalej čo 
niedzieli wieczór. Prawdopodobnie już we wto- 
rek wygłosi Herriot w 
se. 


parlamencie swoje expo- | ejalistów. 


Ponieważ współpraca socjalistów w rządzie 
stała się niemożliwa, a uchwałą komitetu wy- 
konawczego partji radykaln:j współpraca z o- 
becną większością prawicową została orzuco- 
na, w nowym rządzie zasiądą przeważnie rady- 
kałowie. Reszta tek obsadzona zostanie członka 
mi lewicy radykalnej j lewicy niezależnej, oraz 
republikanami, Wedle dzienników nowa lista 
rządu jest już prawie gotowa. Pewne trudności 
powstają jedyni» przy obsadzeniu teki ministra 
wojny. Qbejmie ją prawdopodobnie Painleve. 
Nowy rząd będzie w parlamencie posiadał zna- 
czną większość, przynajmniej w pierwszych 
dniach. gdy będzie posiadał również głosy 80- 


Ukraińcy alarmują opinję niemiecką 


z powodu układu polsko-sowieckiego. 


Warszawa, 2. 6. (Telef. wł.)  Antypolskie 
organizacje ukraińskie w Niemczech, działające, 
jak wiadomo, w ścistem porozumieniu z niemie- 
ckiemi kołami wojskowemi, okazują. jak dono- 
Si agencja Press, wielkie zaniepokojenie z po- 
wodu możliwości zawarcia przez Polskę z So- 
wietami układu przeciwnapastniczego. 

Zmamiennem jest wystąpieni» organu Ukra- 
ińskiej Organizacji Wojskowej w Berlinie, któ- 
ry alarmuje opinję niemiecką, strasząc ją, że 
przeciwnapastniczy układ polsko-sowiecki jest 
niehezpieczny dla wschodnich granic Niemiec. 
„Ost-Europ, Korrespondenz” organ ukraiński 
w Berlinie zapewnia, że konferancja rozbroje- 
niowa na pewno skończy się niepowodzeniem. 
W przewidywaniu takiego obrotu rzeczy — pl- 
sze wspomniany organ ukr, — dyplomacja 
polska, w dalszym ciągu prowadzi rokowania 


z Sowistami w sprawie podpisania parafowane- 
go już układu o nieagresji, który rzekomo roz- 
wiązuje Polsce ręce wobec Gdańska 1 Prus 
Wschodnich. Pismo powyższe dopatruje się dla 
tych właśnie powodów  niebezpieczeństwa dla 
Niemiec w układzie polsko-sowieckim. 


EPO RREWATCOE SZYNY" NORY O O OWO PO ECCE EYE 


Gdańsk znowu protestuje, 


Gdańsk, 2 czerwca. Senat gdański wręczył 
dziś generalnemu komisarzowi Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku nową notę, w której prote- 
stuje przeciw akcji bojkotowej ze strony kole- 
jarzy polskich przeciw Gdańskowi I Sopotom, 
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Rokowania gospodarcze Z rządem 


francuskim. 

Warszawa, 2. 6. (Teluf. wł.) Celem konty- 
nuowania rokowań gospodarczych z rządem 
francuskim, uda się wkrótce do Paryża dyre- 
ktor Departamentu Handlowego Min. Przemy- 
słu i Handlu p. Sokołowski z gronem współ- 
pracowników. Rokowania mają na e:lu zawar: 
cie takie] umowy, któraby umożliwiła znaczne 
rozszerzenie obustronnej wymiany gospodarczej 
między Polską a Francją. 


Wycieczka pruskich starostów krajowych 
w Gdańsku. 


Warszawa 2. 6. (Telef. wł.). W piątek przy- 
bywa do Gdańska wycieczka 22 pruskich sta- 
rostów krajowych, którzy w zeszłym tygodniu 
przechodzili u prezesa rejencji w Pile specjal- 
ny kurs w sprawach polskich. Rejencja w Pile 
jest tą rejencją na terenie Prus, która posiada 
dyskrecjonalne prawo do wystawiania doku- 
mentów niemieckich obywatelom polskim dziel 
nicy zachodniej i do udzielania im rekomen- 
dacyj przy poszukiwaniu posad. staraniach o 
działki ziemi i przy uzyskiwaniu ulg przy od- 
bywaniu stndjów na torenie Rzeszy. Obecne 
przeszkolenie 22 dygnitarzy samorządowych 
wskazywałoby na to, że akcja rejencii w Pile 
została rozszerzona na cały obszar Prus. Wy- 
cieczce do Gdańska towarzyszy Senior staro- 
stów krajowych von Thaer z Wrocławia. obv- 
watel, polski, właściciel dóbr Tawonków na 
polskun (iórnym Śląsku. osobisty przyjaciel 
prezydenta Hindenburga. 

PRZEWOZY NA KOLEJACH W KWIETNIU. 

Warszawa. (PAT). Ostatnia statystyka P. 
K. P. za miesiac kwiecień b. r. wykazuje. że 


fabryka piernik 


chtiała dać 19.000 zł. nagrody temu kteby oświadczył że „,% 
wytworniejszemi pierniczkami, ale wożsc b 


koleje polskie w tym miesiącu  przewiozły 
8,722.715 podróżnych i 3.797.048 ton. Towa- 
rów przewieziono więcej niż w marcu o 2.1%. 
Wpływ kolei za przewóz w miesiącu kwietniu 
wytiosi 74,173.861 zł. 


SPRAWCA WŁAMANIA DO BANKU HANDL, 
W ŁODZI ARESZTOWANY.. 


Warszawa. (PAT). Na skutek zawiadomie« 
nia głównej komendy policji państwowej przez 
berlińskie jprezydjum policji 0 zatrzymaniu 
w więzieniu berlińskiem włamywacza, który 
brat czynny udział w rozbiciu skarbca Banku 
Handlowego w Łodzi, główna komenda policji 
w Warszawie prowadzi dochodzenia, mające na 
celu ustalenie, czy istotnie aresztowany prze- 
,stępca brał udział w tem włamaniu. Główna 
|komenda utrzymuje w tej sprawie kontakt 
iz prezydjum policji w Berlinie, 


EKSPLOZJA MAGAZYNU AMUNICYJNEGO 
W MAROKKU. 


| Paryż, 2 czerwca. W Tasa (Marokko) wy- 
Ileciał wczoraj w powietrze skład materjałów 
|wybuchowych, należący do towarzystwa budu- 
|lacego kolej Fez-Udżda, przyczem 4 tubylców 
zostało zahitych a 4 Europejczyków i 6 tubyl- 
ców odniosła ciężkie rany. 
mm W m 

Londyn, 2 czerwca. W kinie „Metropole” w 
Londynie zadomonstrowano wczoraj widzom 
pierwszy nduny eksperyment wyświetlania za- 
| wodów konnych w Epsom zapomocą aparatu te 
|lewizyjnego. Pokazano tylko start i koniec za- 
wodów. przyczem obrazy wypadły stosunkowa 
bardzo wyraźnie. Transmisji dokonano z Epsom 
lo kina w Londynie zapomocą przewodów te- 
lefonicznych. 
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© czem piszą inni?.. 


„tasiemka“ jeszcze działa? 


Pamiętają czytelnicy niesłychane rewe- 
lacje warszawskiej prasy o bandzie „Ta- 
siemki* z Kereelaka w Warszawie i fakt 
wówczas stwierdzony, żę pod tym pseudo- 
nimem ukrywa się radny miasta Warszawy 
z „Frakcji Rewolucyjnej* (Jaworowskiego) 
p. Siemiątkowski. Sprawa uciebla, Teraz 
jednak znów zaczyna być głośną. Oto bo- 
wiem — co pisze „Robotnik: 

„Istnieje na Żoliborzu Warszawska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Do domu Spół- 
dzielni zakradli się złodzieje. Spłoszył ich 
dozorca p. Zieliński, Złodzieje zdążyli uciec. 

Po paru dniach do Zielińskiego zgłosił 
się mieszkaniec tegoż domu p. Gerjotes, Za- 
komumikował mu, że  „dintojra* wzywa 
Zielińskiego na „walną rozprawę“ na ulicę 
Smoczą. „A spróbuj — powiada Gerjotes — 
nie stawić się na wezwanie, to kości nie 
pozbierasz; imieniem samego Tasiemki cię 
wzywamy“. 

Administracja domu zawiadomiła o po- 
wyższym komisarjat policji państwowej 
Policja przesłuchała Zielińskiego i przesłu- 
chała Gerjotesa, Gerjotesa bynajmniej nie 
aresztowała. 

Od chwili przesłuchania — spokój i mil- 
czenie. 0 żadnych dalezych kroxach po- 
licji nic nie wiemy, 

Nie wiemy też. czy pan radny Siemiąte 
kowski upoważniał p. Gerjotesa do uży- 
wania w tym wypadku jego pseudonimu. 
Faktem jest, że p. Gerjotes tak właśnie, a 
uie inaczej, powiedział, Może policja wyja- 
śni, jak zareagowała | czy zareagowała?" 


Spór o wileński „komunizm“, 


P. Dembińskiemu odpowiada p. Mackie- 
wicz na jego obronę, którą wczoraj przyto- 
szyliśmy: 

„W piątek — pisze p. Mackiewicz w „Slo 
wie“ — miałem odczyt u kolegów p. Dem- 
bińskiego. Ohciałem dyskutować na temat 
polityki zagranicznej polskiej, lecz oni © 
niczem innem mie chcieli mówić, jak o kul- 
turze bolszewickiej i jej wyższości nad kul- 
turą europejską. W dyskusji używali zwro- 
tów, określeń, pojęć nie innych, jak te, któ- 
rych używają bolszewicy, Francję, Anglję 
Niemcy, Condenhove Calergi nazywali te- 
mi właśnie dosłownie określeniami, które 
im dają „Izwiestja” i „Prawda“, O sobie 
nie mówili inaczej, niż komsomolcy*, Wresz 
cie gdy przeszliśmy do definicji państwa, p. 
Dembiński powiedział, że: 

Zma tylko dwie definicje państw burżu- 
szyjnych. Albo taką, która powstaje z głu- 
pich biologicznych przesłanek nacjonalisty- 
cznych, albo też państwo jako produkt kon- 
cernów kapitalistycznych dla  ciemiężenia 
proletarjatu. 

Pokrywało się to mniej więcej z tezą 
Lenina, w jego dziełku, rozpowszechnionem 
także w tłumaczeniu polskiem, p. t. „Pań- 
atwo, a rewolucja”. 


Zarzuty, które p. Mackiewicz robi tu wy- 
bitnemu działaczowi „Odrodzenia“ są cięż- 
kie. Trzeba się spodziewać, że p. Dembiński 
zechce na nie odpowiedzieć. Narazie zazna- 
czamy, że ta „wileńska dyskusja” doprowa- 
dza do wręcz niesamowitych rewelacyj. 


Dlaczego Belgja, a nie Polska ? 


„Naprzód“ zwraca uwagę na wiadomość 
podaną i przez nas wczoraj, że 

„rokowania w Paryżu o pożyczką dla 
Belgii w wysokości jednego miljarda fran- 
ków dobiegają końca. Polska — zauważa 
„Naprzód“ — miała zabiegać 0 czwartą 
część tej sumy. Belgja tę pożyczkę otrzy- 
ma i to na bardzo niski na obecne czasy 
procent. Dlaczego tu mie działały te same 
powody: niekorzystny stan rynku, gabinet 
w stanie dymisji? Z krótkiego doniesienia, 
nie można wnioskować, czy pożyczka 
dla Belgji ma hyć udzielona przez kapitał 
prywatny, czy przez rząd, ale chocby na- 
wet pierwsza ewentualność zachodziła, ta 
trzeba pamiętać, że kapitał prywatny bez 
zgody rządu żadnej transakcji pożyczkowej 
nie zawrze, z czego wynika, że nawet taka 
pożyczka otrzymuje przynajmniej pośrednio 
aprohatę rządową, 

Dlaczego więc dla Bclgji robi się to, 
czego dla Polski rzekomo zrobić nie moż- 
na? Jeżeliby chodziło o pewność pożyczki, 
to 30-miljonowa Polska nie jest gorszą 
dłużniczką od 6-miljonowej Bełgji. w do- 
datku Polska jest stosunkowo mniej zadlu* 
żoną, a jej bogactwa naturalne nie są też 
do pogardzenia. Powie może ktoś: Belgja 
jeet sąsiadką i sojuszniczką Francji, A cóż 
jest z Polską? Czy jej sojusz przedstawia 
dla Francji mniejszą wartość? Czy wszyst- 
kie trzy państwa nie są związane sojuszem 
przeciw jednemu domniemanemu wrogowi 
i czy w razie potrzeby pomoc Polski nio 
brłaby znacznicjsza od belgijskiej? 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go Czerwca 1932. 


Herriot odrzuca ofertę socjalistów. 


Ostatnie wypadki w Niemczech zaczynają. 
wplywać otrzeźwiająco na opinję międzynara 
dowa. Przedcwszystkicm na lewicę francuska. 
Już obecnie nawet p. Blum zaczyna inaczej 
pairzyė na konflikt polskc-niemiecki, zwłasz- 
cza na eprawę gdańską. Przedowszystkiem jæ 
dnak cetrzeźwicuie znać w obozie p. Hetriote, 
w partji radykalnej. A jako znamienny objaw 
otrzeźwionia tego obozu zanotować nateży Cd- 
rzucenie warunków socjalistycznych przez Her- 
riota, o czem wcezaraj w dziale depesz donie- 
<śmy. 

Warunki te zasługiwały istotnie w obecnym 
Czasie na odrzncenie, Precz wątpliwej warto- 
ści postulatów z dziedziny gospodarczej i pu- 
datkowej (nacjonalizacja kolejnictwa, pań- 
stwowy urzą] zbożowy i t. p.) — prósz nic- 
bezpiecznych warunków z dziedziny volityki 
wewnętrznej, jak „genoralna anwiestja politycz- 
na“ (więc bezkatność dla komunistów), —- po 
stawiła partja Bluma jeszcze pewno warunki 
z zakresu polityki międzynarodowej. którech 
wykonanie musiałoby w obeenych warunkach 
Niemeyv ośmielić do nowych prowokacyj wo- 
jennych, a Franeję pozbawić nawet m'żności 
obrony. 

Albowiem socjaliści gażądali od Ferriota 
ni mniej, ni więcej, tylko — redukcji tndżotu 
wojskowego do pcziomu z r. 1928 i oparcia fo- 
koju o zasadę „porozumienia narodów", wię: 
ostatecznie porzucenia dotychczasowego stano- 
wiska Francji. że podstawą pokoju jest „bez- 
pieczeństwo”. t. j. w pierwszym rzędzia posza- 
1omanie traktatów pokojowych. 

Ten „minimalny“ (I) program socjalistycz: 
ny czekał zaledwie jeden dzień na opinię Her- 
riota. W dniu 1 b. m. odbył Blum konferencje 
z przywódcą radykałów i dowiedział sią od 
niego, że radykali odrzucają ofertę socjalistów. 
a qmzedewszystkiem warunki z dziedziny poli- 
tyki zagranicznej i obrony państwa, 

Z takiego obrotu sprawy przedewszystkiem 
Polska bedzie zadowolona, Udział socjalistów 
w rządzie Herriota postawiłby pod znakiem za- 
pytania całą dotychczasową rozumną polityke 
zagraniczną p. Tardieu. Ich odsunięcie nalo- 
miast każe się spodziewać, że na tym odcinku 
nowy rząd francuski wejdzie z czasem na tory 
swągo poprzednika, chociażby na razie nie miał 
do tego ani ochoty, ani przekonania. 

Zastrzeżenie ostatnie jest konieczne. Wraz 
towien z odrzuceniem oferty socjalistycznej 
przez Herriota pojawił się mętny i dwuznaczny 
komunikat partji radykalnej, który świadczy, 
łe nawet teraz jeszcze mają w toj par'ji głos 
politycy skłonni do porozumienia z socjalista- 
mi. Są to zapewne pp. Daladier, Cot, Pfeiffer 
it. p, nie wyleczeni dotąd jeszcze z dohtryne- 
ryzmu radykalno-socjalistycznego. Jeśli jednax 
nawet p. Herriot z inaemi zabiera się dziś do 
rządów uczuciami, niż się zabierał w r. 1924 
(co otwarcie wyznał p. Blumowi), to trzeba 
mis6 nadzieję, że mu się uda tależe i panów 
Pteifferów pozyskać dla swej nowej orjenta- 
cji, albo przynajmniej unieszkodliwić. Będzie 
to zdrowa ewolucja od fantazji ku rozsądkowi, 
od igrania z wojennemi nastrojami ku zabez- 
pieczeniu pokoju. 

Decyzja Herriata ma ponadto płerwszorzę- 
dne znaczenie dla wewnętrznej polityki Fran- 
eji.. Po raz pierwszy po wojnie zdarzyło się 
we Francji, że socjaliści zdecydowali się wejść 


Ku realizacji katollekich ideałów 
społecznych. 


Tygodnik dla inteligencji katolickiej 
„Niwa' (Płock) piórem prof. Jędrzejewskie- 
go nawołuje do realizacji zasad listu Ks. 
Prymasa o państwie, 

„Dróg realizacji — czytamy w „Niwie” 
jest dużo trzeba tylko, aby każdy w 
swem sumieniu rozważył głehoko naukę za- 
wartą w Liscio Pastewkim Prymasa Pol- 
ski, aby jej treść skonfrontował za swoje- 
mi zasadami i z rzeczywistością, najbardziej 
mu znanego środowiska, ahy zastanowił się 
nad drogami i środkami realizacji i, aby 
z odwagą przystąpił do wcielamia w życie 
ogłowzonych zasad. 

Nie ohowajmy światła pod korcem, dziel 
my się naszemi myślami, omawiajmy *poso- 
by realizacji, szukajmy dróg i sposobów na- 
prawy, pracujmy zgodnie, aby słowa Praw- 
dy stały się żywem ciałem naszego pań- 
stwowego organizmu“, 

A znów w „Katol. Głosie Pracy“ (Lwów) 
Ks. prof. Szydelski nawołuje katolickich te- 
ologów świeckich i duchownych, by z okazji 
roeznicy encyklik społecznych: „Rerum No- 
I yarum“ i „Quadrae. anno“ 

„zjechali się w czerwcu lub w pneząt- 
kach lipca, we Lwowie, ewentualnie w Im- 
hlinie lub w Warszawie, i omówili szereg za 
gadnień gospodarezo-społecznych, najbar- 
dziej dziś aktualnych, w duchu tych Eney- 
klik“. 

Projekty zasługująco na wykonanie! 


do rządu wraz z „burżuazyjną“ partją. I spot- 
kali się z odmową. Będą teraz przeżuwali go- 
rycz zawcdu i prawdopodolnie cdwdzięczając 
się pięknem za nadobne, odmówią rządowi Her- 
tiota nawet tego „poparcia“ (politique du sou- 
tien) które Ierrict miał z góry po wyborach 
zapewnione. 

Trzeba się teraz spodziewać dalszej ewolu- 
cji nastrojów. Odrzucenie oferty socjalistów 
zbliży kluby centrowe ‘Tardieu i Franklin — 
Bouillon) do radykałów. Pierwsze rozmowy są 
inż podolno w teku. Boczyć się wprawdzie bę- 
dą na nie politycy pokroju p. Daladiera ale — 
mamy nadzieję — od ich ciasnego doktrynery- 
zmu silnicjszem okaże się życie, które w spo- 
sóh nieubłagany stawia swe postulaty, Mosty 
z socjalistami w tej chwili palą się a ewolucja 
nastrojów politycznych w Niemczech woła o 
koteentrację demokratycznych i  republikań- 
skich sił we Francji. Rozumie to prasa paryska, 
tak zawsze wrażliwa i tak zawsze czujna, Alart- 


mujące, a równocześnie trzeźwe artykuły pp. | chce! 
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Daudet, P. Berus | in. będą miały ten sku. 
tek, że opinja francuska coraz lepiej zacznie 
orjentować sią w sytuacji międzynarodowej i 
doceniać wypadków niemieckich, i temsamem 
przyspieszać ewolucja we Francji. 

Kiedy w pierwszej chwili po fakcie wybo- 
rów francuskich opinję polską ogamęło zwąt- 
pienie, gdzieniegdzie nawet przerażenie, wyra- 
ziliśmy opinję, że nie należy przeceniać zwy 
cięstwa lewicy we Francji. Sytuacja bowiem 
międzynarodowa — pisaliśmy — stawia mie- 
nbłagamie pewne postulaty, a nawet radykali 
francuscy mają tyle rozsądku i patrjotyzmu, 
że nie będą chcieli przechodzić nad niemi da 
porządku dziennego. Przewidywania te zaczy» 
nają się częściowo sprawdzać. Herriot odrzuca 
ofertę socjalistyczną. Przyjdzie czas, że się po- 
godzi także z umiarkowamemi partjami narodo- 
wemi Francji. Dziś go jeszcze przed tym kra- 
kiem powstrzymują i zadawnione animczje i — 
może przedewszystkiem — doktrynerzy w ro 
dzaju p. Daladiera: z czasem jednak i te prze- 
szkody zostaną. usunięto. 

Albowiem konieczność państwowa tego 
W. Z i 
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Von Papen 


mjera rządu Rzeszy b. posła Franza von Pape- 
na wywołało zagranicą a specjalnie w Ameryce 
i Anglji, wielkie wrażenie. 

Społeczeństwo amerykańskie zajęła wzgle: 
dam Papena zdecydowanie wrogie stanowisko, 
uważając jego nominację na premjera wręcz za 
prowokacją w stosunku do Ameryki.. 

W czasie wojny światowej Papen odegrał 
niemałą rolę, którą zwrócił na siebie uwagę 
całego świata. 

Był on owym attache wojskowym w Wa- 
szyngtoni., który w wagonie kolei nadziemnej 
zapomniał teczkę. zawierającą dokumenty, od- 
noszące się do tajnych rokowań Niemiec z Me. 
ksykiem, 

W rokowaniach tych Niemcy osiągnąć cheie 
li wypowiedzenie przez Meksyk wojny Stanom 
Zjednoczonym. Niezręczność ron Papena skom- 
promitowała dyplomacja niemiecką w najwyż- 
szym stopniu. 

Dzienniki nowojorskio poświęcają von Pa: 
penowi całe kolumny, przypominając jego wro- 
gą w stosunku do Ameryki działalność na sta- 
nowisku właśnie niemieckiego attache wojsko- 
wego. 

Człowiek ten, zorganizowawszy wielką sieć 
szpiegów i sabotażystów, zamierzał, ni mniej, 
ni wiecej, tylko wysadzić w powietrze pół Amc- 
ryki. l 

Brał on udział w fałszowaniu paszporlów. 
organizował szereg zamachów bombowych. któ- 
re wywołały panikę w całej Ameryce. On to 
także sabotował amerykańskie dostawy mate- 
rjałów wojennych i żywności dla państw entm- 
ty, on też w drodze zamachów isiłował znisz- 
czyć amerykański przemysł wojenny. 

Organizacja dywersyjna von Papena w St. 
Zjednoczonych posiadała własne  radjostacje, 
utrzymujące łączność z nizemieckiemi łodziami 
podwodnemi, które torpedowały fransporty 
wojskowe na Atlantyku. 

Zatopienie .[Lusitanji”, które stało się przy- 
czyną przystąpienia Stanów Zjednoczonych do 
wojny światowej, miało być dziełem niemieckiej 
organizacji dywersyjnej w Ameryce. f 

Działalność von Papena i jego pomocnika 
Boy-Eda była przedmiotem wieloletnich docha- 


dzeń specjalnej komisji niemiecko-amerykań- tjak i angielskim. 


w palącej sprawie. 


Dwutygodnik „Jedność”, bezpartyjną pismo 
pracowników umyslowych — jak głosi podty- 
tut — poruszył w ostatnim numerze aktualną i 
palącą sprawą obsadzania urzędów wyłącznie 
na. podstawie kwalifikacji politycznych z zupeł- 
nam pamijaniem czynnika fachowości. „„le- 
dność* pisze między innemi: 

Poco dziś pracować sumiennie w biurze, 
poświęcać swe najlepsze siły, kiedy za. pra- 
cę nietylko, że nie spotka się nikt z uzna- 
niem, ała raczej z krzywdą, 

Bo krzywdą i to rażącą jest obsadzanie 
urzędów przez wojskowych, którzy najczę: 
ściej nie mają żadnego fachowego przygoto- 
wania do urzędu cywilnego. 


Bo krzywdą także rażącą i wywołującą: 
jaknajgorsze wrażenie, a d>moralizującą 0- 
gół, jest mianowanio jakiegoś młokosa Da 
odpowiedzialne stanowisko, jedynie dlatego, 
że przynależy do partji rządzącej. O kwali- 
fikaej> osobiste, o przygotowanie fachowe, 
nikt dziś nie dba, zwłaszcza wśród sfer de 
cydujących. 

Tak być nie może i przeciwko temu pod- 
nosimy publicznie głos protestu, podykto- 
wanego jedynie i wyłącznia troską © powa- 
ge władzy. Również musimy protestować, 
coraz silniej i coraz bardziej stanowcza, by 
krzywdzono przez te metody, ludzi napraw- 


prowokacją dla A 
PRZESZŁOŚĆ NOWEGO KANCLERZA NIEMIEC. 
Desygnowanie przez Hindenburga na pre-|skiej, która jednak nie prześwis:tliła należycie 


eryki. 


ich roli, z 

Papen zorganizował i sfinansował zamach 
na kanadyjski śródlądowy kanał  Wellandzki. 
W działalności tej dopatrzyli się Amerykanie 
złamania neutralności i przeforsowali odwoła- 
nie Papena w piśmi3 Lansinga do ambasadora 
niemieckicgo z 14 grudnia 1915. 

Zbyt ufny w zapewnienie nietykalności i list 
żelazny Anglików Papen ruszył w drorę do 
Niemiec, zabierając ze sobą wszystkie odeinki 
czeków, które wypłacił ajcntom niemieckim, 
działającym w Ameryce, 

Podczas rewizji bagaży, Anglicy skonfisko 
wali jednak odcinki czekowo i przesłali Ame- 
rykanom listę całej organizacji szpiegosko -sa- 
hotażowej von Papena. 

Na tej podstawie cały Szereg ajentów nič 
mi.ckich został w Ameryco aresztowany į ska- 
zany. 

„Herald Tribune* dziwi się, jak człowiek 
do tego stopnia skompromitowany i wydalony, 
z Ameryki za szpiegostwo, mógł zostać kancle- 
rzem Rzeszy. Kanelerstwo Papena wysoce za- 
szkodzi Nismcom w Stanach Zjednoczonych. 

W opinii amerykańskiej panują wzburzenie, 
gdyż żyje jeszcze wiele todzin, których ojco- 
wie i synowie, wciągniąci przez szpiega nů» | 
micckiego do pracy przeciw państwu — odda» 
li swe życie na fotelu elektrycznom, hądź prze- 
bywają jrszcze w więzieniu. SA 

Również prasa angielska zajela nieprzychy|- < 
ne stanowisko wzgledem Papena, Wólki A 
mu wszystkie grzechy, które popelnł na tere. 
nie Am"ryki. i 

„Daily Telegraph" nadto oskarża von Par | 
pena o podżeganie do powstań antyangielkich | 
w Tndjach i Trlandji. | 

Artykuly innych pism angielskich, poświe i 
cone ron Papenowi. noszą następujące tytuły: | 
„Osławiony spiskowiec Stanńw Zjednoczonych”, | 
„Szpieg wojsnny tworzy rzal w Niemczech” t 
„Człowiek. którego Stany Zjednoczone wydali- 
ły ze swych granie". W depeszach swych pra- 
sa angielska podaje dokładny życiorys i foto 
grafje p. Papena, przedstawiające go w mm- 
durzə kapitana w pikelhanhie, fotogratje do- 
brze znane zarówno czytelnikom amerykańskim, 


de zasłużonych, / 
Tetotnie, metody, stosowane obecni przy 
obsadzaniu urzędów, są tego rodzaju, iż w 
zupełności usprawiedliwiają protest „Jedności”, | 
która pomija przytem jeden niezmi»rnie ważny, 
szczegół, że bardzo często się zdarza, że otrzy- 
mują posady ludzie, posiadający skąd-inąd inna 
już uposażenia: Być może, iż niczawsza jest ono 
wystarczające, ale w każdym razie jednostki ta 
są w sytuacji uprzywilejowanej wobec setek 
i tysięcy tych, których masowo redukuje sią; 
rzekomo dla względów oszezędnościowych. Ileż 
to razy bywa. że zamiast zredukowanego urzę- 
dnika, znajdującego się bez środków do Ży6ia, 
przyjmuje się innego. którego jedyną kwa ifi- 
kacją jest istotnia należenie do obozu 124073- 
cego, i który, ponadto, jest zabezpiecztny 
materjalnie, p 
To są rzeczy powszechnie znane, że w s3» 
rokich masach zredukowanych pracowników 
umysłowych panuje głębokie oburzenie, która: 
mu dają między innemi, wyraz w licznych li 
stach, nadsyłanych do redakcji naszego pisma. | 
Poruszona przez „„Jedność* sprawa zasługu= 
je nie tylko na to, żehy stała się przedmiotem 
dyskusji, ale powinna hyć również wzięta „pod 
rozwagę przez te czynniki, które nie licząc sią 
z obecnemi nastrojami i wysługując się jedne- 
mu obożowi politycznemu, stwarzają nowe źró- 
dło niezadowolenia i fermentu. M. Z. 
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Ka ziemiacfi Nizeczplitej 


Uczczenie zasług prof. Thułliego. 

Dnia 12-g0 maja w auli Politechniki lwow- 
tkiej odbyła się uroczystość wręczenia księgi 
pamiątkowej prof. Maksymiljanowi Thulliemu. 
Ksiega ta zawiera: 24 rozprawy fachowe z dzie- 
dziny inżywierji, napisane przez profesorów 
lwnw-kiej Politechniki i przez wybitnych inży- 
nie byłych uczniów prof. Thulliego. Figu- 
ru. tam nazwiska: prof. Bryły, prof, Bratry, 
prof. Hubera, prof. Matakiewicza, prof. Weige- 
la. inż. Grocha i innych. 

Dedykacja brzmi następująco: „Dla wiel- 
kiego męża nauki, jakim jest sędziwy Profesor 
Mąksymiljan Thullie, niema godniejszaj formy 
uczezenia nadzwyczajnych Jego zasług, położo- 
nych dla rozwoju nauki, nad hołd Jego ucz- 
miów. kolegów. przyjaciół, mężów nauki. nwie- 
czniony w Księdze Pamiątkowej kn czci Jego 
imienia“. 

Po wręczeniu Księgi Pamiątkowej, do Jubi- 
lata przemówii: rektor Sokolnieki, pof. Mata- 
kiewicz, prof. Bryła w imieniu byłych uczniów, 
prof. Huber z Warszawy. prof, Sawieki z Kra- 
kowa, imieniem Akademji Górniczej, wreszcie 
inni delegaci, Popołudniu uczczono prof. Thul- 
liego bankietem w hoten Georgea. 

Prof. Thullie jest jednym z najpierwszych 
nezonych w dziedzinie konstrukcyj żelbetono- 
wych, napisał 183 rozpraw, w tem 92 po polsku, 
89 po niemiecku, 2 po francusku i stał się zna- 
komitością europejską. Rozpoczął pracę nauko- 
wo-literacką w r. 1878 I prowadzi ją nieprzerwa 
nie do chwili dzisiejszej. Wykaz prac jego i roz 
maitych podręczników wynosi 220. Wśród pra- 
cy naukowej prof. Tuullie znalazł czas też i na 
pracę społeczną. pracując w etowarzyszeniach 
katolickich. Założył on Czytelnię katolicką i 
Stronnictwo katolicko-narodowe, które później 
po wojnie złączyla się z Polskiem Stronnictwem 
Chrześcijańskiej Demokracji. Obecnie jest sena 
torem Rzpltej, członkiem Konferencji św. Win. 
centego a Paulo, a oprócz tego radnym miasta 
Lwowa. 

Uroczystość uczczenia prof. Thulliego zorga 

.nizował komitet pod przewodnictwem prof. 
Bratry. 


Nauczyciele-ogniskowcy wabec Kościoła 
W Katowicach odbył się dwudniowy zjazd 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z pod zna- 
ku osławionego „Ogniska“, znanego ze swych 
antyreligijnych przekonań j poglądów. Na 
wspomnianym Zjeździe zapadły uchwały wy- 
raźnie zwrócone przeciwko katolickiemu cha- 
rakterowi wychowania młodzieży, Inicjatora- 
mi tych uchwał są przywódcy Związku, z któ- 
rymi nie solidaryzuje się wielu nawet sa- 
mych „ogniskoweów". Ludność województwa 
śląskiego, w olbrzymiej większości szczerze 
i głęboko katolicka, musi wobec tych żądań 
odczuć watpliwości, czy dzisiejsze wychowa- 
nie katolickiej młodzieży jest wszędzie i zaw- 
sze we właściwych rękach, a jednocześnie 
musi dać wyraz oburzeniu wobec dostrzega- 
nia w żądaniach „ogniskowców* prób zama- 
chu na swoje prawa i świętości. (KAP). 


Burza nad Pomorzem. 

Nad Pomorzem przeszła ostatnio gwałtowna 
burza. W powiecie kościerskim siła wiatru była 
tak wielka, że stare drzewa przydrożne zostały 
powyrywane z ziemi. W powiecie tczewskim 
wichura poprzerywała przewody elektryczne i 
wywróciła kilkanaście stodół, W powiecie sta- 
rogardzkim spadl grad wielkości orzecha wło- 
skiego, który poczynił wielkie szkody w zasie- 
wach i pozabijał pasące się w polu gęsi, 


Park Varodowy w Pieninach. 

„Monitor Polski“ zamieścił rozporządze- 
nie p. ministra rolnictwa w sprawie utworze- 
nia rezerwatu w Pieninach jako jednostki or- 
ganizacyjnej pod nazwą „Park Narodowy w 
Pieninach“. Z obszaru lasów państwowych, 
położonych na terenie gmin Krościenko, 
Szczawnica Niżna, Sromowce Niżne i Czor- 
sztyn, a stanowiących rezerwat, tworzy Się 
jednostkę administracyjną pod nazwą „Park 
Narodowy w Pieninach", podlega admini- 
stracyjnie dyrekcji lasów państwowych we 
Lwowie. Rozporządzenie to weszło W 2yčie 
1 czerwca br. 


Zaostrzona walka ze złodziejami 

kolejowymi. 

Coraz częściej zdarzają się zuchwałe kra- 
dzieże ładunków towarowych z pociągów. 

Kradzieże te przybrały charakter masowy; 
ttwierdzono, iż są wsie, których mieszkańcy 
"rudnią się wyłacznie okradaniem przejeżdżają- 
sych pociągów, które na niektórych odcinkach 
stają dłuższy czas. j 

W związku z tem w ministeretwie komuni- 
kacji odbywa sie narada z przedstawicielami 
bezpieczeństwa. Postanowiono: wzmocnić pa- 
trole policyjne, zwiększyć liczbę funkcjonarju- 
szów mundurowych i śledczych, jakoteż rozcią- 
gnąć specjalny nadzór przez służbę kolejową. 

——0——— 

TRĄBA POWIETRZNA NAD STRYJEM.; 
We środę w południe w czasie pięknej po- 
gody przeszła nagle nad rynkiem w Stryju 
trąba powietrzna. roztrącając stragany i TOZ- 
rzucając towary na przestrzeni kilkunastu 
metrów, Trąba trwała około 5 minut, | 


Samobójstwa w Polsce. 


Po wielkich kataklizmach dziejowych ner- 
wowość i skłonność do psychozy zawsze wzra- 
sta, a wielka wojna światowa do takich kata- 
klizmów niewątpliwie musi być zaliczona. Je- 
żeli zaś wziąć pod uwagę głęboki kryzys go- 
spodarczy, jaki eały świat przeżywa, redukcje, 
bezrobocie, jakingo świat nie pamięta, trudność 
znalezienia pracy, to nie można cię dziwić, że 
odporność nasza ua niepowodzenia w sposób 
nader wydatny się obniżyła. 

W okresie ośmiolecia ostatniego  1923-— 
1980 r. ilość samobójstw w stosunku na 10 
iysięcy mieszkańców, wzrosła o 186.5%. Naj- 
większy wzrost mają województwa centralne 
(z 1.55 na 2.00, t. j. o 20.0%). Województwa 
południowe wykazują w tym samym czasie 
wzrost o 18.7%, woj. zachodnie wzrost o 
13.1% (z 0.84 na 0.95 na 10 tys. mieszkańców), 
w woj. wschodnich samobójstwa zdarzają się 
coraz rzadziej, dając 1.238 i 0.95 wypadków na 
10.000 mieszkańców, t. j. spadek o 22.9%. 

W ilości samobójstw wybitny udział mają 
miasta, zwłaszcza wielkie. gdzie życie nerwowe 
i niespokojne, gdzie bezrobocie í ciężkie wa- 
runki materjalne szezegółnie dają się we znaki 
i usposabiaią pesymistycznie dotkniętych przez 
los. Tak up. na Warszawę, której ludmość sta- 
nowi 8.7% ludneści województw centralnych, 
samobójstw przypada przeciętnie 30%, t. j. 
3% razy więcej, niżby to wypadało ze stosun- 
ku ludności. 

Warszawa też. jako wielkie miasto, posia- 
da najwyższy w Polsce współczymnik zgomów 
skutkiem samobójstw (na 10.000 mieszkańców), 
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FABRYKI 


JANKOWSKIEGO I SYNA 
BIELSKU 


KAROLA 
w 


ODDZIAŁ W 


5 osób utonęło w Niemnile. 


Wstrząsający wypadek zdarzył się wczoraj 
we wsi Szczerbowicze w powiecie grođzień- 
skim. Mianowicie grupa młodzieży z tej wsi w 
liczbie 7 osób pojechała łodzią na Niemnie. 
W pewnym momencie wskutek lekkomyślnego 
halansowania łódź przewróciła się i jadący wpa 
dli do rzeki, hardzo głębokiej w tem miejecu. 
5 osób z jadących, w tem 4 dziewczęta i jeden 
chłopiec utonęło, dwoje zdołano uratować. Na- 
razie wydobyto zwłoki dwu topielców, resztę 
zaś poniósł wartki nurt Niemna. 

a -- PLS 


BURZA GRADOWA WYRZĄDZIŁA DWU- 
MILJONOWE STRATY. Z Kępna donoszą: 
Z polecenia starostwa powiatowego sporządzo- 
ne zostały obliczemia, które wykazały, że stra- 
ty, wyrządzone przez burze gradowe. jakie 22 
maja br. przeszły nad okolicą miasta Rychtała, 
wynoszą 2 miljony złotych. 

WYPADEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 
W lokalu Związku Strzeleckiego we Lwowie 
bawiło dwóch strzelców: J. Roller i Wł, Han- 
kiewicz. W pemnym momencie, gdy Roller trzy 
wał w ręku rewolwer, padł strzał i kula ugo- 
dziła Hankiewicza, Wezwano Pogotowie ratun 
kowe, które opatrzyło rannego i odwiozło go 
do szpitala, Okazało się, że był to nieszczęśli- 
wy wypadek manipulowania bronia. Strzelec 
Roller nie wiedział, że rewołwer trzymany prze 
zeń jest nabity. 

WPĄDŁ POD POCIĄG KURJERSKI, Mie- 
szkaniec Głównej pod Poznaniem, 60-letni bez. 
ropotey Jan Talarowski skutkiem własnej nie- 
ASA wpadł pod pociąg kurjerski i poniósł 
sm! ro na miejscu, W chwili wypadku przecho- 
dziła właśnie orkiestrą wojskowa, która tak da 
lece pochłonęła uwagę Talarowskiego, iż ten 
nie zauważył nadbiegającego pociągu. 


ET mE TE PYT" REY AWA 
1 ruchu chrześc.- społ, 


POS. GRUSZCZYŃSKI W TARNOWIE. 


29 maja b. r. odbyło się w Tamowie zebra- 
nie Ch. Dem., na którem złożył sprawozdanie 
z prac Sejmu i przedstawił sytuację wswnetrz- 
ną i zagraniczną Polski pos. Franciszek Grusz- 
czyński. Zebrani wysłuchali Sprawozdania po- 
selskiego z wielkiem zainteresowaniem i prze- 
rywali kilkakrotnie mowcy oklaskami. W dy- 
skusji nad sprawozdanim zabierali głos: p. p. 
Armatys, Wolakowa, Starzyk i inni, protestu- 
jac przeciw projektom zaprowadzenia mał- 
żeństw cywilnych i rozwodów. 7 oburzeuiem 
mówiono też o nowej wstawie szkolnej, która 
uniemożliwi ludziom uboższym posyłani» dzieci 
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOW, KRAKOW. UL. FLORJAKSKA 7. 
SPRZEDAZ HURTOWNA I DETAJLICZNA. 


wyrażający się liczbą 2.9, na drugiem miejscu 
znajduje się Kraków z cyfrą 2.2, Lwów __ 2.1, 
najniższą cyfrę ma Częstochowa, gdyż tylko 
0.4, dla miast całej Polski współczynuik daje 
cyfrę 2.2. Jakkolwiek cyfra ta nie jest mala, 
to wszakże należy zwrócić uwage, że cały sze- 
reg państw ma wepółczyniiki znacznie wyższe, 
Jak Niemcy 25, GQzechosłowacja -— 23. 
Austrja — 2.7, Węgry — A.0i t. d. Niższe ey- 
fry ma Anglja, Hclandja i państwa skandy- 
nawskie. Z samobéjstwami, zwłaszeza w cza- 
sach obecnych, łączy się również i sprawa za- 
bójstw zbiorowych. jak np. ojciec luh matka, 
nie mogąc dać utrzymania w redzinie, zadaje 
śmierć dzieciom, poczem sam kończy samohój- 
stwem. Takie właśnie wypadki charakteryzują 
zwłaszcza dobę cbremą; na szczęście zdarzalą 
się one dość rzadko. 

Nie wszystkie zamachy samohójcze kończą 
sie śmiercią. przeciwnie, dzieki stosunkowo 
szybkiej pomocy w miastach. w których wy- 
padki te najczęściej sie zdarzają, po większej 
części desperata udaje się uratewać i np. 
w Warszawie, stojącej w Polsce na pierwszem 
miejscu pol wzgledem ilości zamachów famo- 
bćiczych, Śmierć stwierdzono tylko w 8%. 
w innych miastach nie przekracza 10%. 

Poza tem stwierdzić trzeba, jeżeli wziać 
bość zamachów samobójczych w stosunkn dl 
10 tys. mieszkańców w calem państwie (wyżej 
przytoczone liczby porównawcze dotyczyły 
miast), to okaże się, że cyfra ta dla Polski jest 
najniższa w Europie (bez Rosji). Zi 
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SUKNA 


KRAKOWIE 


do szkół wyższych, Wkońcu uchwalono rezolu- 
cje, wyrażające hołd sen. Korfantemu z powo- 
du ohydnej napaści krakowskiego „Kurtjerka“ 
na niego i wzywające zebranych do bojkotowa- 
nie tgo dziennika. W innych rezolucjach wyra- 
żono głębokie przywiązanie do ideologji Chrz. 
Demokracji i zaufanie do jej przywódców. Dal- 
sze rezolucje protestują przeciwko obniżaniu 
pensyj urzędniczych i em:rytalnych przy rów- 
noczesnem tolerowaniu wysokich funduszów dy- 
spozycyjnych ete. Okrzykami „Niech żyje Chrz. 
Demokracja! Niech żyje Korfanty! Niech żyje 
pos. Gruszczyński!* — pożegnano prel:genta, 


a» calłeżo światła. 


Hitler lubi mieszkać dobrze i drogo. 


W sądzie berlińskim odbędzie się w tych 
dniach sprawa z oskarżenia Hitlera i jego 
adjutanta Goehbelsa przeciw dziennikowi 
berlińskiemu „Die Welt am Montag“ o osz- 
czerstwo. Dziennik ten ogłosił bowiem, dru- 
kując jednocześnie facsilime rachunku hote- 
lowego, wiadomość o kosztach 10-dniowego 
pobytu Hitlera i Goehbelsa w Berlinie, które 
wyniosły 4048 marek (akolo 9.000 złotych) 
za luksusowe apartamenty w arystokratycz: ; 
nym hotelu „Kaiserhof'*. | 


"gą: E E EH 
Od Administracji. 

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychie uregułowasnie prenu» 
meraty za miesiące 


CZECPWIEC. 


Równocześnie zwracamy się 
ldo wszystkich abonentów za- 
|legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
naé. 


We środę przybył do Faryża Paderewski. 

Na dworcu Saint Lazare obecny był amba- 

sador Rzeczypospolitej Chłapowski. Na za- 

pytanie dziennikarzy Paderewskj oświadczył: 

„Jestem ogroranie zmęczony podróżą i muszę 

pizze Eo eat wypocząć. Żadnęgo dzień- 
| 


nikarzą nie będę mógł dziś przyjąć. Pade- 
|rewski, który nie zdecydował jeszcze jak 


długo zabawi w Paryżu, zamieszkał w je- 
ilnym z wielkich hoteli na Quai d'Orsay. 


Nastęnca trenu szwedzkiego o aferze 
Kreugera. 

Na otwarciu wielkich targów szwedzkich 
w (othenburgu następca tronu, książe Gu- 
staw Adoli wygłosił dłuższe przemówienie 
poświęcone „ofiarom jakie poniosła Szwecja 
w związku z kryzysem Kreugera'. Na pod- 
stawie danych. przytoczonych przez . księcia 
Gustawa Adolfa, okazuje się, iż straty Szwe- 
jeji są mimo wszystko minimalne. Koncern 
|Kreugera zatrudniał zaledwie 2.5 procent 
| ogółu pracowników w Szwecji, a podatki ja- 
| kie płaciło państwo towarzystwu Kreuger 
i Toll, wynosiły załedwie 0.75 procent ogól- 
nej sumy podaików od przedsiębiorstw han- 
dlowo-przemysłowych w Szwecji. 


Powódź w środkowych Niemczech. 


Stan wody na Muldzie į Elsterze podniósł 
się w ciągu środy o przeszło trzy metry po- 
nad stan normalny. Znaczne obszary w oko- 
licy Lipska, Dessau stoją pod wodą, przy- 
czem wielkie obszary pól zbożowych uległy 
całkowitemu  zniszczerfu. Wylała również 
i Łaba, której poziom wody podniós się o 
4 j pół metra. Powódź wyrządziła wszędzie 
bardzo znaczne szkody. Na wielu odcinkach 
została przerwana komunikacja. 
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OSTATNI BANDYTA W SARDYNJŁ Na 
wyspie Sardynji kwitło zdawien dawna rozbój- 
nictwo. Rząd Mussoliniego zabrał się energicz- 
nie do tępienia bandytów. W tych dniach w m. 
Sassari aresztowały władze po 20 latach bez- 
owocnych poszukiwań ostatniego” bandytę 
sardyńskiego, Giovanni Succu. Suceu ma na su- 
mieniu sporą liczbę mordów, podpaleń, rozbo- 
jéw. Sad skazał go na 21 fat więzienia. 

MANIFESTACJA SKAUTÓW KATOLIC. 
KICH W LONDYNIE. Londyn był ostatnio wi- 
downią wielkiej katolickiej manifestacji, jaką 
stała się doroczna uroczystość skautów angiel- 
skich w dniu św. Jerzego. Pod Łukiem Admira- 
licji zgromadziło się około 3 tysiące skautów. 
którzy następnie przemaszerowali przed rała- 
cem Buckinghamskim, udając się do katedry 
Westminsterskiej, gdzie [biskup połowy Mgr. 
Wilhelm Keatinge udzielił im błogosławień- 
stwa. Następnie odbyła się defilada. 
zma = e 

Za dużo ludzł.. W pociągu świątecznym. wy- 
chodzącym z Monachium do jednego z letnisk pod- 
miejskich. panował straszny ścisk i tłok, Na uwagę 
poczynioną przez jednego z pasażerów. odpowiada 


konduktor: ? 
— Wagonów jest dość, ało ludzi zadużo! 
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Nowy triumf repertuaru światowego ze złotej serii najlepszych filmów! 


MILJONERZY SIĘ BA 


Atmosfera wesolości, pogody i przemiłej zabawy! — Arcydowcipna i niezmiernie „oryginalna 
fabuła! — Prześliczne melodyjne motywy muzyczno — śpiewne! — Bale! — Wyścigi! — Piękne 
kobiety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikanterja! — Przepych! 


w ilhelma Thielego Muzyke skomponował niezapomniany 


Od, środy 25 b. m. 
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Retyserji 
genialnego sód: mist 
Role główne kreują najwybitniejsze nowe sławy ekran 


Od środy 1 b m. 


Najweselszy film sezonu! — Zachwycające arcy 
w języku 
czeskim Ń 


Złoty humor i przemiła zabawa! 


mik czeski, rywat 
| Vlasty Buriana 


HUGO RAAS 


P 
czeskich! —— Efektowna całość wprowadza 


Daniela Darrieux i inni. - To arcydzieło zdobyło przebojem wszystkie ekrany i odbywa nadal triumfalny pochód 
po stolicach Europy! Nad program: dodatki dźwiękowe, zawierające zdjęcia z pobytu kombatantów włoskich w Krakowie: 


„SZTUKA 


komiczne! — Emocjonujące imprezy sportowe! 
Fenomenalna wesołość! — Radość życia! znal 0 
stwarza niezrównaną kreację, iskrzącą się dowei- 


em — w towarzystwie wybitnych artystów 
widza w cudowny nastrój uroku i wesołości! 
Deia i KB 


w teatrze śwlełtinym 


WIA 


rz największych przebojów W. R. Heymann 


ów europejskich iak: Andre Lefaur. Germaine Dermoz, 


w kinotastrze 


dzielo komedjowe najnowszej produkcji czeskiej 


SPORTI is 


Szwejków). 


— Kapitalne nomysły i przygody! — Pierwszorzędne sytuacj 


— Największe zawody fotbalowe kontynentu. 
— W głównej roli — znakomity ko- 


Str. 4 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3-go Czerwca 1932 


Nr 148 


Książka historyka o Itali faszystowskiej 


Jest naprawdę trudną rzeczą ustalić pogląd 
na Italję faszystowską. Raz bowiem pociąga 
ku sobie, kiedyindziej odpycha. Jednym wyda- 
jə się rozwiązaniem problemu „kryzysu demo- 
kracji” i ustrojem przyszłości, — dla innych 
jest beznadziejną realizacją tak samo brutalne- 
go w swej istocie poglądu na człowicka į na 
państwo, jaki występuje w bolszowiżmie, Dlat:- 
go trzeba być wdzięcznym za każdą poważną 
pracę, która nam pozwala wniknąć w ducha i 
w ustrój Italji faszystowskiej i ten pogląd na 
faszyzm formuje. 

Taką jest ostatnia praca znanego zaszczyt- 
nie historyka, prof. Macieja Loreta (.,Współcze: 
sna Italja“, Rzym, 1982, str. 260), Daje synt- 
zę faszystowskiej Italji i przekrój jej aspiracyj 
na tle historycznej ewolucji kraju. 

Opowiada więc walkę włoskiego narodu o 
zjednoczenie, jego (może nieco przeidcalizowa- 
ny) udział w wojnie światowej, i parę lat po- 
wojennej anarchii, jako przygotowania do po- 
wstania i do rozwoju faszyzmu. Następnie kre- 
śli przzmiany ustrojowe dokonane przez Musso 
liniego, tendencjo faszyzmu w dziedzinie mię- 
dzynarodowej polityki (Bałkan, Morze Śródzie- 
mne, kolonje afrykańskie). aż:by skończyć 0- 
brazem życia  kulturatno-literackiego dzisiej- 
szych Włoch. à 

Prof, Loret ma wicle sympatyj dla faszy- 
zmu. To jednak nie odbiera zdolności do obje 
ktywn:j, a nawet krytycznej oceny. M, in. ro- 
zamie zasadniczą różnicę dzielącą katolickie po- 
jęcie państwa od faszystowskiego. i dobrze 
zdaje sprawę z powodów konfliktu miedzy Sto- 
licą Apost. a faszyzmem w r. 1981 — na tle 
Akcji katolickiej i wychowania młodzieży. 


Z kart tej książki wstaj? obraz „współcze- 


Miss Earhardi w irlandii. > 
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nej Italjl", zaborczej i bezwzględnej, egoisty- U góry: Amerykańska lotniczka miss Earhardt wychodzi z Londonderry w półn. Irlan- 
dji z samolotu, po przelocie nad Atlantykiem.U dołu: Tłumy ludzi witały entuzjastycznie 
dzielną łotniczkę na angiel-skim lotnisku w Hanworth. 


cznej i zdyscyplinowanej, ale rwącej się do 
pracy, trudu i mocarstwowej przyszłości, Nie 
będąc chwalcami faszystowskiej polityki, mu- 
simy jadnak autorowi przyznać, iż książka, 
która napisał stanowi pogłębienie „problemu 
faszyzmu“, a nawet przeciwnikom faszyzmu 
daje dnżo do myślenia. P 
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Dziś 
1 dnl następnych 
w klnotaatrza 


R. JEKYLL 


FRYDERYK MARCH 


porucznik* połna 
wdzięku i piękności 


Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta“. 
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamouliana, twórcy filmu „Ulice Wielkomiejskie* 


Wystąpienie paru litoratów (głównie współ- | z krakowskiego Związku Zawod. Literatów pol 
pracowmików „I. Kurjera Codz.“ i „Czasu”) | skich, zaczyna przybierać formy dość szczegól- 


Dziś 
i dni nastepnych 
w klnoteatrza 


i MR. HYDE 


Potężny dramat wedlug słynnej noweli STEVENSONA. — Arcydzieło, które wywiera nieza- 
tarte wrażenia- — W roli Dra Jekylla nowa sława „Paramounta” artysta wspanialego talentu 


W roli Murie!, narzeczonej Dra Jekylla partner- 
ka MAURICE CHEVALIERA z filmu 


MIRJAM HOPKINS 


— — Film ze złotej serji arcydzieł Paramounta. — — 
Przedstawienia codziennie o godz. b, 7 1 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu. 
Ceny miejsc już od 60 groszy. 
Najtaniej i najlepiej w „UCIESZE“ 


„Wesoły 


ne. 7, jednej strony organ Związku „Gazeta Li- 
toracka* odpiera: zarzuty rozłamowców, z dru- 
giej bronią, się literaci, którzy Związek opu- 
ścili. Trzeba etwierdzić lojalnie, że wyjaśnienia 
„Gazety Literackiej” dotyczące szczegółów z 0- 
statniego walnego zebrania, w zupełności roz- 
wiewają zarzuty rogłanowców, 

Do wyjaśniania natomiast pozostaje druga 
sprawa, zresztą już po walneni zebraniu pod- 
niesiona. 

Mianowicie w ostatnim numerze „Gazety 
Literackiej” zamieściła redakcja komunikat, 
że — aiak tego pisma na poetę Tuwima pocho- 
dził od p. Czachowskiego, który potem wyrstą 
pił ze Związku „nie chcąc ponosić oedpowiedzial- 
ności za następstwa tego swojego kroku. 

W ostatnim numerzo „Czasu“ odpowiada p. 
Czachowski „Gaziecie Literackiej“, że sprawę 
wystąpieniu z redakcji wyjaśnił warszawskiej 
„Kulturze? (1). Dalej pisze: 

„Kto zna mojo praco krytyczne, mie mo- 
że mieć watpliwości, żo Tuwima, mimo jego 
pochodzenie żydowskie, zawsze uważałem 
i uważam nadal za znakomitego liryka pol- 
skięmo. W stosunku do p. J. A. Gałuszki, 
hędąceyo również redaktorom odpowiedzial- 


wę honorowy sąd obywatelski, który ma 

być zwołany z mojej inicjatywy, a dzięki 

interwencji prezesa K. H. Rostworowskie- 
go. Sposób zredagowania notatki w „Gaze- 
cie Literackiej" uwalnia mnie raz na zawsze 

od jakiejkolwiek » pismem tem polemiki li- 

terackiej". 

My laicy qatrzące na tę robiona burzę 
w szklance literackiej, mie możemy wstrzymać 
się od uwagi, Że — pp. literaci niepotrzebnie 
zatruwają sobie (tylko sobie, nio opinji) życie 
swarami i „konfliktami“ bez głębszego znacze- 
nia. Sprawa idzie o „Gazete Literacką”, o spo- 
sb redagowania tego pisma. który się nie po- 
doba opozycjonistom. Czyżby naprawdę nie 
mogli się pogodzić? Wszak w tej „Gazecie 
piszą literaci wszystkich „wyzmań'* estetycz- 
nych i politycznych i spolecznych, — dobrych 
katolików aż do takich, którzy otwarcie przy- 
znaja się do ..marksistowskiego” pogladu na 
sztuke. — od sanatorów do najbardziej twar- 
dych zwolenników opozycji. 

Stanowczo trudno zrozumieć genezę, przy- 
czyny i miektóre epizody tych homeryckich ba- 
jćw literackich! Pi 


$port. 


Dzień P. Z. P. N. 

Dorocznym zwyczajem odbędą się w Krau 
kowie w dniu 5 czerwca b. r. imprezy piłkara 
skie z okazji „Dnia P, Z. P. N“. Do najcies 
kawszych spotkań nalożeć bedzie po raz pierw» 
szy w Krakowie zaimicjowane spotkanie Repre- 
zentacji klubów żydowskich przeciwko Repres 
zentacji klubów ligowych. 

Zawody ta "nastręczą niewątpliwie duża 
emocji, a mimo różnicy klas obu zespołów, 
wynik tychże zawodów stoi pod znakiem za 
pytania. Zawody te rozegrano zostaną na bow 
isku Cracovii o godz. 17.30. 

Ponadto odbędą się bardzo ciekawe zawo 
dy, a mianowicie: 

Boisko Rorony — godz. 10 — Reprezenta» 
cja drużym podgórskich— Wawel. 

Roisko Makkabi — godz. 10 — Hakadur— 
Siła. | 

Boisko Krowodrzy T godz. 15 — Krowa 
drza — Zwierzyniecki. 

Roiska Tegji — gadz. 10 — Tegja—0Olsza. 

Boisko Olszy — godz. 10 — Olsra—Nad- 
wiślan. 

Boisko Tohzowianki — godz. 10 — fohzo- 
wianka— Patria. z S 

Boisko Grzegórzecki — godz. 10 — Grzes 
gćrzecki.. Garharnia I b. 

Boisko 7. F. G. — godz. 10 — 7. F. G= 
Unią.” k 

PADDOCK ZNÓW AMATOREM. Taddock, 
słynny sprinter amerykański, mistrz olimpij+ 
ski w biegu na 100 mtr.. zóstał przywrócony 
obecnie przez Amerykański Zw. Lekkoatles 
tyczny w prawach amatora. 

Paddock zamierza brać udział w elimina- 
cyjnych walkach przedolimpijskich i ma maa 
dzieję, że zostanie wstawiony do amerykań- 
skiej reprczentacji olimpijskiej. 

NOWY REKORD ŚWIATOWY W KULL 
Zmamy lekkoatleta amerykański, Le Brix, uzys 
skał w tych dniach znakomity wynik w pchnię« 
ciu kulą, a mianowicie — 16 m. 7 cmt. 

Wynik ten jest lepszy od obecnego rekor- 
du świalowego, należacogo do Niemca, Hirschs 


mym „Gazety Literackiej”, rozstrzygnie spra felda i wymoszącego 16 mtr. 4.5 cmt. 


W zagazowanem mieście. 


Urywauy świst syreny zapowiada grożące 
miastu niebezpieczeństwo. Przszorni kupcy z3- 
mykają sklepy, spuszczają żaluzje w oknach 
i... wychodzą na ulicę, by lepiej mogli obserwo- 
wać przebieg napadu. Chodniki zapełniają się 
jeszczą większym tłumem ludzi, Z bram kamit- 
nie, które winny być otwarte, w czasie ataku 
lotniczego (według rozkazu starostwa) wycho- 
dzi więcej ludzi, aniżeli wraca. Dorożkarze tyl- 
ko szybciej popędzają szkapy, odwożąc pasa 
erów. 

Wkońcu pò trzech kwadransach oczekiwa- 
nia, nadlatuje »skadra nieprzyjacielska z zacho- 
du. Przypatruje się jej 50 tysięcy mieszkańców 
Tarnowa z zadartemi do góry nosumi, żądnych 
sensacji. Wpadają do bram, lecz nie widząc 
skutków detonacji, wychodzą z powrotem. Spę: 
dzają ich jednak z ulicy bomby łzawiące. Z chi 
steczkami przy oczach uciekają przed dymem, 
Na ulicach pozostają tylko ei, którzy zaopa- 
trzyli się w maski gazowe. 


Z bramy starostwa wydobywają się olbrzy- 
mie kłęby gęstego dymu. To świeca dymna, 
których kilkadziesiąt wystarczyłoby przy sprzy 
jajacej pogodzie, aby zakryć mglistym obło- 
kiem cały Tarnów. Pogotowie jakoś nie nad- 
jsżdża. Widocznie Komendant Obrony skiero- 
wał je na. więcej zagrożony odcinek. Do bramy 
podchodzi jakiś ciekawski bez maski. Zagląda 


że nie się nie pali. Obmacuja wkońcu framugiji drobnym żwawym kroczkiem przemyka się 


bramy, Zastanawia nas jego ciekawość. Po 
chwili okazuje się, że jest on już „zagazowany” 
„.„Jalunkiem monopolu spirytusowego. Prawdo- 
podohuie jego to kolegę spotykamy udając się 
na Plac Teatralny. Chustkę w kształcio trajką- 
ta przymocował dwoma koncami do uszu. Lek- 
ko więc zakryty ma nos i usta. W przechodzio 
zwraca się do nas głośno: „Moja maska lepsza 
od waszych”. Nie chciałbym go widzieć pod- 
czas rzeczywistego ataku gazowego. Chustka 
na nosio į solidna porcja wódki w żołądku nic 
uchroniłyby go od śmiertelnych skutków gazu... 


b — 


Na Plac Katedralny rzucono kika bomb. 
Skutki są, widoczu:. Na placu, pod pomnikiem, 
na chodniku i koło bramy leżą „trupy” i „ram 
ni* żołnierze. Markują prawdziwo ofiary. Sy* 
tuację objaśnia nam kpt. dypl, Zaremba. Fod- 
chodzimy do jednego z nich. Na piersiach ma 
przymocowaną kartkę: „Zagazowany, Tani 
szarpana na głowie i biodrze”, Miarowym kro- 
kiem zbliża się pogotowie, złożona z młodzie- 
ży szkolnej. Nio biegną, gdyż w maskach ga- 
zowych zmęczyliby się bardzo szybko. Opatrują, 
rannego „na pokaz”, ładują go na nosze i od- 
chodzą. Na placu pozostają jeszcze inni rannt, 
czekając na swoją kolejkę. Nio ruszają się 
wcala. Po chwili jeden mruczy dość głośno do 
sąsiada, Taki sam pomruk odpowiada mu z 
pod bramy. Wkrótee porykują wszyscy leżący, 
co wzbudza śmiech wśród nielicznej publiczno- 
ści, stojącej w bramach. Niesamowitym glosom 


przez szybę do wnętrza, skąd wydobywa się | leżących nie dowierza jakaś paniusia, Przytrzy- 


przez szczeliny dym. Widocznie zdziwiony jest, | mując ręką chusteczkę przy, twarzy, chyłkiem | maskami u boku 


do kościoła. 
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Na drugi płac, leżący w pobliżu, gdzie spa- 
dia bomba iperytowa, zajeżdża pogotowie. Od: 
dział wyposażony od stóp do głów do walki 
gazowej. W butach z podeszwami drewnianemi, 
w ubraniach zakrywających całą postać i z 
maskami na twarzach wyglądają upiornie jak 
średniowieczni hiczownicy. Rozkładają sprzęt. 
zbliżają się ostrożnie do nisbezpiecznego miej- 
sca, ogradzują go drutem i chorągiewkami i od- 
każają. Przez ulieę przeciąga się drut, przy któ- 
rym staje jeden z pogotowia, nie dozwalając 
przejść nikomu. Zatrzymana zostaje nawet ka- 
retka pogotowia ratunkowego, gdyż koni» nie 
są osłonięto maskami, 


— — 


Wracamy przed starostwo. I tam leżą dwaj 
ranni”. Po chwili nadjeżdża pogotowie. Dwie 
sanitarjuszki podnoszą jakiegoś młodego stu- 
denta. Nie mogą się jadnak uporać z ciężarem 
mimo wysiłków. Wkońcu jedna ujmuje go sil- 
nie pod ramiona, pomagając sobie przy tem ko- 
lanem, druga. podnosi, ob>jmująe go za kolana i 
ranny zostaje ulokowany w karetce. Publiez- 
ność bija brawo sanitarjuszkom... 
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Długi świst syreny oznajmił zakończenie 
ćwiczeń. Życie wliczne wróciło powoli do normal 
nego staniu. 
ju Tarnowian, ulica Krukowska zapełniła się 
tlumem spaceruj 


nia. Rozmowy podsłyszane w przechodzic, do- 
tyczą w pierwszym rzędzie wrażeń z ataku ga» 
zowego. Flirt uliczny, okazuja się, został ze- 
pchnięty na drugi plan. Zbliża się dziesiąta. 
„Śzpera” zmuszą niektórych do zaprzestania 
przechadzki, Mimowoli żałuję, że atak nocny: 
odbędzie się dopiero po dziesiątej. Widok ucie 
kajacych i kryjących się po bramach przed 
gazom wśród ciemności egipskich hyłhy nieco- 
dzienny... 


| 
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Po godzinie jedenastej syreny alarmują 7mo: 
wu miasto. Elektryczność gaśnie natychmiast 
Tylko gdzieniegdzie lampy naftowe oświztlająj 
mieszkania. Tych zmusza do gaszenia światła, 
policjant, dający z ulicy znaki latarką. dek 
cma. Zapada ciemność, Latarnia osłonięta spe 
cjalnym daszkiem, rzuca blade Światło. Spóź: 
nieni przechodnie zwracają się do nas: „Panie, j 
czy ja mogę jeszcze na Brodzińskiego” — pyta, 
się kpt. Zaremby jakaś panii — „Skąd ja mogę; 
wiedzieć!* — brzmi odpowiedź — „a może, — 
ale kłusem”... Pani bierze pod ramię swego. 
towarzysza i szybko znika w mroku ulicy... 

— — — —— — 
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Wsłuchiujemy się w oiszę. nocną, by złowić. 
uchem warkot samolotów  nieprzyjacielskich.) 
Czas dluży się niemożliwie, Niektórzy twier- 
dzą, że samolot już przeleciał, inni że dostał 
się tylko do Moście. Nagle ciszę przerywa huk; 
pękającej petardy. Po nim następuje drugi i 


— — 


Wieczorem, jak to jest w zwycza- j] trzeci, Kłęby dymu huchają od Placu Kate- 


dralnego. Wi dali, w Kierunku dworca płonie, 


Ta p ę ' 
acych. Kobisty i mężczyźni z | jasnym płomieniem świeca, markująca požar, 
sa, przedmiotem zajnteresowa- I Strażacy rzucają nowe komby. Dymią z sykiem.) 


Nr 148 


to słychać 


w fFrakomie. 


Piątek 8: Najśw. Serca Jezusowego, 

Sobota 4: św. Franciszka Carac, 

Sobota 4: wsch, słońca o godz. 3.54, zach. 
o godz. 20.08. 
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KREDYTY BUDOWLANE. W dniu 1 bm. 
odbyło się w ratuszu krakowskim pod prze- 
wodnictwem wicejprez. Ostrowskiego posie- 
dzenie subkomitetu rozbudowy m. Krakowa. 
Na posiedzeniu zajmowano się sprawą roz- 
działu kredytów, przyznanych dla m. Kra- 
kowa na drobne budownietwo drewniane i 
murowane. Rozpatrzono około 20 podań o 
pożyczki, z których kilkanaście załatwiono 
przychylnie. W związku z tem podkreślono 
potrzebę intensywniejszej propagandy drob- 
nego budownictwa drewnianego, dla sprawy 
budowy małych, tanich mieszkań ma wielkie 
znaczenie. 

ZMIANA W KURSOWANIU AUTOBUSU 
MIEJSKIEGO DO BRONOWIC MALYCH. Dy- 
rekcja tramwaju komunikuje, że z™lniem 4 km. 
autobus miejski do Bronowice Malych kursować 
będzie od zbiegu ulie Dunajewskiego | Baszto- 
wej (przystanek naprzeciw Hotelu Krakowskie- 
go) przez ul. Łobzowską do Bronowie Małych. 
Cena biletów od hotelu Krakowskiego do Bro- 
rowie Małych: 70 gr. dla doroslych, 50 gr. dla 
dzieci. Cena biletów od ul. Podchodrążych do 
Bronowie Małych pozostaje niezmieniona, 

FATALNY WYPADEK MOTOCYKLISTY. 
Wczoraj po połudpin wezwano Pogotowie ratun- 
kowe do Balic pod Krakowem. do 26-letniego Jó- 
zefa Marchewczyka, zamieszkałego przy ul. Dol: 
nych Młynów L. 3. kierownika fabryki kajaków. 
który jadąc na motocyklu. zawadził o oś furmanki 
wiejskiej. Wyrzucony siłą rozpędu z siodła, padł 
na drogą. łamiąc kość podrśzia nogi lewej, oraz 
Gdnosząc ranę dartą długości fi em. i, szerokości 
4 em. na tej nodze, Lekarz Pogotowia opatrzył 
ciężkie obrażenia Marehewczyka, poczem prze- 
wiózł go do szpitala św. Łazarza. na oddział cùi- 
rureiczn, e 

TAJEMNICZE ZAJŚCIE W LESIE. Wezoraĵ 
po południu znaleziona w lesie fundacji Ossoliń: 
skich w Przy Zgerskim na terytorjum gminy 
Cyranka w pow. mieleckim. zwłoki mężczyzny 
około łat 85. w stanie zupełnego rozkładu, Przy 
zwłokach nie znalcziono żadnych dokumentów, 
stwierdzających tożsamość, Dochodzenia w toku. 

STRASZNA ZEMSTA GAJOWEGO. Gajowy 
dóbr żywieckich Biornat Jan (at 41). z Rycerki 
Górnej. na tle zemsty osobiste]. zastrzelił z rowol- 
weru przechodzących gościtcem z Rycerki Górnej 
gajowego dóbr żywieckich Tomasza Koconia i 
Stanislawa Plucińskiego, a następnie sam popełnił 
samobójstwo. 
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ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Z po- 
wodu uroczystości Boskiego Serea Jezusowego od- 
prawione będa nabożeństwa. połączone z Adora- 
cją Najświętszego Sakramentu w kościołach Księ- 
ży Jezuitów na Wesołej i Sióstr Wizytek przy ui. 
Krowoderskiej, od piątku 3 czerwca do miedzieti 
o b. m. włącznie. 

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA  MARJACKIEGO, 
jego wspanialych zabytków i dzieł sztuki, ołtarza 
Wita Stwosza oraz budowli i pamiątek Placu 
Marjackiego, odbędzie się w sobotę 4 b. m. jako 
VI. wycieczka z tyklu Tow. Miłośników Krakowa, 
pod kierunkiem Dra Dobrzyekiego. Wstęp 1 zł, 
zbiórka ua pl. Maajaekim o godz, 3.45, 

DANCING-BRIDGE ODRÓCZONY, W myśl o- 
statniego Orędzia Ka, Prymasa Hlonda. odracza 
sekcja ekonomiezno-społeczna Związku Inteliuecji 
Polskiej w Krakowie, dnia 4 i 11 czerwca b. T. 
„Dancing-hridge w Domu Artystów — plac św. 
Ducha, godzina 8 wieczor, 


Skłębione chmury przeciągają przez ulicę, bia- 
Jac się nad światłem płonącej — „ówiecy*, 


— 
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Stoimy przed bramą, obserwując nocny atak. 
W pewnym momencie czujemy, %0 gaz szczypie 
nas w oczy. Zakłądamy maski, oddychają c 
ciężko. Po chwili ktoś zdejmuje maskę, kon- 
statując, że gaz już przeszedł. Wszyscy oswa- 
badzamy twarzy, z przyjemnością wciągając 
świeże powietrze. Nagle slyszę głos za mną: 
„PS... ależ ten gaz żre nawet prze? maskę”. — 
Wkrótce jednak słyszę wyjaśnienie jego przy” 
jaciela: „Gryzie cię, bo trzymasz jeszcze „gaz- 
maskę n gazu już niema”, — Salwa śmiechu 
słyszących to, zmusza bojaźliwego obywatela 
do zdjęcia maski... 


— — — —. 


Sygnał syreny. Światło. Ćwiczenia skończo- 
ne. Wracając na stacją do pociągu, spotykamy 
po drodze oddziały i drużyny ratownicze krzą- 
tające sią jeszcze po terenach zagazowanych. 
Stacja przepzłniona powracającymi gośćmi, Fto 
rzy żywo dzielą się wrażeniami, przeżytemi w 
ciągu tego dnia w zagazowanem mieście. 
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Ćwiczenia w Tarnowie wykazały posmak 
strasznej wojny gazowej, która jest wojną Drzy 
szłości. Weżmie w niej udział nietylko arma, 
leez również nolens volens į Judność, Właściwej, 
jak w wojnie światowej, Jinji frontu nie będzie. 
Cały kraj może być narażony na niebezpisczo- 
stwo napadu eskadr lotniczych wieprzy jaciela. 
Mundur nie będzie przywilejem tylko tych. 
którzy będą walczyć i bronić swej ojczyzny 
Cały naród musi zrozumieć niebszpieczeństwo 
i grozę wojny gazowej. W tym erlu powinny 
hyć cześciej urządzane podobne, jak w Tarno- 
wie, pokazy i ćwiczenia. 


— 


M. Babiński, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go Czerwca 1932. 


Wspaniała wystawa 


kilimów wschodnich. 


została otwarta w Domu Szołay skich przy ul. Szczepańskiej 11. 


W zbiorach po śp, Feliksie Jasicńskim, obej- | muzułmanom do rościelania na ziemi w kierun 


mujących olbrzymią ilość tkanin, znajduje się 
piękna kolekcja kilimów wschodnich, którą na 
kilka tygodni wystawiono w lokalu wystawor 
wym Oddziału im. Fel. Jasieńskiego w domu 
z fund, Szołayskich (ul. Szczepańska 11), Ko- 
lekcję tę uzupełniono kilkunastoma cickawemi 
okazami, pochodzącemi z depozytu prywat- 
nego, 

Wystawione kilimy wschodnie są przeważ- 
nie pochodzenia tureckiego (małoazjatyckiego 
lub anatolskiego), Zwracają one uwagę pysz- 
nym, iście wschodnim doborem kolorów i dosko 
nak w wielu wypadkach techniką tkacką, Tka 
ne byly one w XVII i XIX wieku przez lud- 
ność z Erzerum, Beiburt i Karaman, wzglodnie 
z Kaukszu, Oprócz tych kilimów jest kilka 
z Azji ceutralnej i jeden perski. Kilimy mają 
przeważnie kształ modlitewników; slużą one 


ku Mekki i odmawiania na nich modiitwy. Za- 
sadniezym motywem modlitewoika jest mi- 
hrab“, czyli wnęka u góry zamknięta łukiem, 
zwykle uproszczonym do zwyczajnego daszka. 
Mihrab zawiera symboliczne „drzewo życia”, 
lub „lampę wieczna“, przyczem obydwa ie szcze 
góły, związane z rytuałem mtuzulmańskim, są 
rozmaicie stylizowane. Oprócz modlitewników 
znajdują się na wystawie opony kilimowe i przy 
krycia. : 

W gablotach umieszczono bogatą kolekcję 
wschodniej broni, zwłaszcza szabel dumasceń- 
skich. zwracajacych uwagą napisami, inkrusto- 
wanemi. złotem i mieniącym się na ksztalt mory 
„damastwem* główni, Niezmiernie interesują- 
ca ta wystawa otwarta jest w niedziele, święta, 
wtorki i piątki od bodziny 10 do 14, — Wstęp 
50 groszy. 


Ljazd Polskiego Towarzystwa Geologicznego. 


W dniach 25—29 maja br. odbył sięw Rra- 
kowie doroczny walny Zjazd Polskiego Towa- 
rzystwa Geologicznego. Zjazd odbył się pod 
przewoduiectwem prezesa Towarzystwa prof, 
Uniw. Jag. dra. Jana Nowaka i zgromadził oko. 
ło 70 geologów, mineralogów i petrografów ze 
wszystkich Stron Połski, wśród nich profesorów 
i docentów szkół akademickich; Z. Weyberga, 
J. Tokarskiego. W. Rogalę ze Lwowa, J. Le- 
wińskiego i S. Leneewicza z Warszawy, S. Pa- 
włowskiego, E. Passendorfera i K, Smulikow- 
skiego z Poznania, S. Kreutza, W, Friedberga, 
W., Goetla. Z. Rozena, B. Świderskiego, K. Pie- 
cha, J. Zablockiego i B. Zaborskiego z Krako- 
wa. Z Paústwowego Instytutu Geologicznego 
w Warszawie przybyli doc. Akad. Górn, Cz. 
Kuźniar, J. Czarnocki i S. Krajewski. z Muzeum 
przyr. w Katowicach doc, U. J. dr A. Kozłów- 
ska. 

Pierwszy dzień Zjazdu odbył się w Gabinecie 
geologicznym Uniw. Jag. i był poświęcony dy- 
skusji nad ustaleniem sposobów kartografo- 
wania formacji plei stoceńskich w Polsce. — 
W wyniku obrad. prowadzonych energicznie 


które będą mialy doniosle znaczenie dla ujedno 
stajnienia metod pracy w geologji dyluwialnej, 
tak ważnej dla Polski, W następne dni Zjazdu 
odbyły się wycieczki w okolice Krakowa. — 
Wspaniala i pod względem geologicznym wy- 
jatkowo zajmująca okolicą Krakowa budziła 
nadzwyczajne zainteresowanie wśród uczestni- 
ków Zjazdu. 

W czasie wycieczki w salach kasyna w Ja- 
worznie odbyło się dorcezne Walne Zgroma- 
dzenie Towarzystwa, ma którem wśród ogólne- 
go entuzjazmu obrano nadal przewodniczącym 
P. T, G. dotychczasowego wieloletniego i nader 


'Btr. B 


REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 
Piatek: Z powodn próby generalnej teatr zam- 
knięty, 

Sobota: „Królowa przedmieścia” (premjera), 

Niedziela: z;Królowa Przedmieścia”, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Król Konga. 

WANDA: ;;Legjon ulicy“, (St. Rogólski). 

APOLLO: .Miljonerzy się bawią". 

SZTUKA: „Podpory sportu“ (Hugo Haas). 

BAGATELA: „Pat, Paiachon i Buster Keaton”, 

ADRIA: „Dafnis į Chloe". 

SŁOŃCE: ;;Miłość kozaka“ (John Gilbert 
nee Adorce). 

UCIECHA: ;Dr, Jekyll i Mr. Hyde“, 

zdr Z 

PREMJERA WODEWILU KRUMŁOWSKIEGO 
+ KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA”, Dziś przedstawic- 
nie nie odbędzie się z powodu generalnej próby 
»  jutrzejszej premjery wodewilu Konstantego 
Nramlowskiego „Królowa Przedmiościa”, Niezwy- 
kle popularny ten wiwór krakowskiego autora, bę: 
dący apoteoza staregó Krakowa. którego specy- 
fiezny charakter coraz bardziej sią zaciera. ukaże 
się w zupełnie nowej inscenizacji i ukladzie Sce- 
nicznym. opracowanym przez dyr, T. Trzelńskiego 
wraz z jednym „ krakowskich literatów. Strana 
plastyczna ujęta w pomysłowe dekoracje M. Ró- 
żańskiego. stanowić hedzie prawdziwą sensacją 
üla całego Krakowa. W obsadzie .,Keólowej Przed 
wieścia” udział bierze niemal cały zespół. Tańca 
i ewolucje układu baletmistrzą Eug, Wojnara, — 
stronę muzyczną opracował p. T. Eliszewski. — 
„Królosa Przedmieścia” zajmie wszystkia maje 
bliższe wieczory. 

„QUI-PRO-QUO0* W „BAGATEŁI* Na rewji 
pożegnalnej „Same przeboje“. xtóra graną bedzia 
tylko do niedzieli najbliższej wlącznie, publicz- 
ność bawi sie świetnie, Pomysł połączenia w je 
dnej rewji najlepszych numerów z. dwu poprze- 
dnielr remij, okazał się kapitalny, W ten sposób 
publiczność zobaczyć może ulubienicę swoja Jankg 
Winiarską w jej najłepszych piosenkach (Balonik, 
Ja cię kocham. a ty śpisz), Zofję Terno w prze- 
pieknym „Sercu Krskowa* i głębokiej .;Czarnej 
doli", ©. Minowicza w „Nowotworze* i „Nis 
pieprz Pietrze* (razem z J. Winiarską), J. Proko- 
piakówną i Heinricha w trzech tańcach (jeden 
nowy). wreszcie uśmiać sie można na doskona- 


i Re- 


zasłużonego prezesa Tow- prof, dr, J. Nowaka. | łych skeczach, — Warto zobaczyć. Jeszcze tylko 


Postanowiono kontynuować nadal wydawnie- 
two "Towarzystwa „Rocznik Tow. Geologiczne- 
go“, który rozchodzi się obecnie na cały świat, 
budząc coraz to większe uznanie zagranicy i 
uchwalono zorganizować ze środowiska krakow 
skiego akcję przygotowania naukowego do 


Międzynarodowego Zjazdu Asocjacji Karpackiej į 
Geoiogicznej, który ma się odbyć za lat kilka, 


w Polsce. Wyrażono szczególne uznanie za in- 


tensywna pracę świetnie rozwijającemu się ko-į 


przez prof, J. Nowaka powzięto szereg uchwał, lu lwowskiemu Towarzystwa. 


Napoleon, Goethe, Sara Bernhardt 


cehorowali na gruźlicę. 


Dziewiętnastoletni Goethe, 


którego setną | botę t. j. 4 czerwca b. r. zbiórkę na cele walki 


rocznicę śmierci w tym roku obchodzono, bę:jz grużlicą, a mianowicie na mający się budo- 


dąc studentem w Lipsku, obndził się pewnego 
pięknego poranku z silnym krwotokiem, Przez 
kilka dni życie jego wisiało na włosku. Wedlug 
zgodnych opinij lekarzy, młody student do- 
tknięty był ciężką chorobą płuc, która dopro- 
wadzić musiała w krótkim czasie do katastrofy. 

Napoleon Bonaparte, w 24 roku życia pod. 
czas oblężenia twierdzy Toulon w roku 1798 
zapadł ciężko na chorobę płuc i uważany był 
zą straconego. 

O sławnej francuskiej artystce dramatycznzj 
Sarze Bernhardt mówiono powszechnie, że cier- 
pi ona na gruźlicę i blednicę, Żartowano 
sobie, że ubrani» na niej wisi niby na wieszaku. 
a jako hamak służy jej sieć pajęcza. 

Szeześciem choroba tych wielkich ludzi nie 
skończyła się tragicznie pozwalające im dożyć 
sedziwego wieku. Ileż to jednak młodych ist- 
nień, z których niejedno mogłoby wyróść na 
genjusza pada pod brzemieniem tej choroby. 


wać barak dla dzieci gruźliczo chorych. 
Zasłużone to towarzystwo wzywa wszyst: 
kich do walki o zdrowie jednostki j calego 


trzy dvi. — Codziennie dwa przedstawienia e 


| godz. 7 i 9.20 wieczór. 


a= 
Procesja z kościoła Marjackiego 
ña Rynek. 


Wezoraj na zakończenie oktawy Bożego 
Ciala, odbyła się doroczna, imponująca proce 
sja z kościoła. Marjackiego na Rynek krakow- 
ski, © godz. 5 pop. archiprezbiter kościoła Ma- 
rjackiego Ks. Inf. Kulinowski celebrował przed 
otwartym ołtarzem Wita Stwosza  nieszpory 
przy udziale licznego duchowieństwa, poczem 
wyruszyła na Rynck olbrzymia procesja przy 
dźwiękach dzwonów kościołów krakowskich. 
W procesji prowadzonej przez Ks. Inf. Kulinow- 
skiego wzięły udział bractwa kościelne z cho- 
rągwiami i feretronami, organizacje katolickie 
oraz olbrzymie rzesze wiernych. Procəsja obe- 
szła ołtarze przy których odśpiewano ewangelje 
a od ołtarza 5go celchrans udzielił uczestnikom 
uroczystości błogosławieństwa, Przy ołtarzach 


spoleczeństwa. chór „Hasto“ pod batutą prof. Profica wykonał 

Bo zdrowie to najcenniejszy skarb narodu, przy akompanjamencie orkiestry urzędników 
— Zdrowie jest podstawą pracy, dobrobytu i| Kasy Chorych szereg utworów religijnych. Pod- 
sił każdego z nas i całego społeczeństwa. Na niosły nastrój potegowały dźwięki pieśni ko- 
nie hogactwa, na nic znakomite warunki hyto- | gejelnych, wygrywanych przez strażników z 
wania jeśli nie rozporządzamy istotną. podsta- wieży Marjackiej, Z Rynku procesja wróciła 


wa życia t. j. zdrowiem. 

W Polsce umiera procentowo 
więcej ludzi na gruźlicę niż w państwach za- 
chodnich. Świętym wiec obowiązkiam każdego 
obywatela jest stanąć w szeregach do walki z 
tą klęską, społeczną. Walka jest możliwa, bo 
gruźlica we wczesnym okresie jest uleczalną. 

Niech wiec w dniu 4go czerwca wszyscy 
obywatele naszego Grodu, chać najskromniej- 


szym datkiem przyczynią się do pomnożenia 
funduszów na barak dla grużliczo chorych 


dzieci, z groszowych składek stworza się fun: 
dusze, które nmożliwią budowe zakładu dla 


"Towarzystwa przeciwgrużliczego urządza w 80-1tych najbiedniejszych, bo najmnizjszych! 


Pierwsza wystawa turystyczna w Krakowie. 


Przedsezonowy pokaz informacyjny W 


„ W nadchodzącą niedzielę zostanie otwarta 
pierwsza krakowska Wystawa Turystyczna pł. 
pawilonie wyslawowym 
Wystawa ta, zorganizowa 
Propagandy Turystyki i 
Uzdrowisk UZTUR“ przy poparciu miejskiego 
biura. propagandy, będzie stanowić aktualny 
pokaz informacyjny i propagandowy w zakre- 
sie turystyki i ruchu letniskowego, przy Spe- 
cjalnem uwzględnieniu turystyki wodnej i gór- 
skiej, oraz campingu, : 

W wystawie hiorą udział wszystkie polskie 


„Lato“, w miejskim 
przy ul „Rajskiej 12. 


na przez „Centralę 


stowarzyszenia turystyczne, a to: Polski /wią- | 


zek Turystyczny w Krakowie, Polskie Tow. 
Tatrzańskie. Polskie Tow. Krajoznawcze, Pol- 
ski Tourine-Klub, Akademicki Związek Sporto 
wy itp. W komplecie wystąpiły również biura 
podróży i przemysł turystyczny. 

Nktualna ta wystawa krakowska odegra 
przedewszystkiem rolę wielkiego biura informa- 
cyjnego dla turystów i letników u progu se- 
zonu letniego. Na miejseun udzielane będą wszel 
kie informacje turystyczue. uzdrowiskowe i 
campingowe, przyjmowane zapisy do Towa- 
rzystw turystycznych, oraz sprzedawane wy- 


Sekeja Pań Krakowskiego Wojewódzkiego 
dawnictwa informacyjne, Dzięki zgromadzeniu 


miejskim pawilonie wystawowym. 


na wystawie najlepszych wyrobów naszego prze 
mysłu turystycznego będą mogli turyści i letni- 


do kościoła, gdzie duchowieństwo odśpiewało 


e e 
Lajkonik. 

Tradycyjnym zwyczajem odbył sią wczoraj 
pop. w Krakowia obchód Lajkonika. Już na' 
krótko po godz. 3 pop, konik zwierzyniecki, 
ubrany w bogaty strój tatarski z potężną bu- 
ławą w ręku wyruszył w otoczeniu włóczków,, 
przy dźwiękach orkiestry mlaskotów, z ul. Ta-' 
tarskiej na dziedziniec klasztoru S. S. Norber- 
tanek na Zwierzyńcu. Koło godz. 4 pop. cały 
orszak Lajkonika przeszedł ul, Kościuszki 
wśród gęstych szpalerów publiczności na ul. 
Zwierzyniecką, goszczony po drodze przez wła- 
ścieieli realności. Po procesji Marjackiej Lajko- 
nik złożył hold przed palacem arcybiskupim, 
poczem przez ul. Bracką wkroczył na Rynek 
oczekiwany tu przez tysiączne tłumy, Buriczu- 
czny tatar przy dźwiękach orkiestry pod roz- 
winiętym sztandarem włćczków harcował roz- 


trzykrotnie | Fe Deum. 


cy zaopatrzyć się bezpośrednio z zapasów fa-| dając razy buławą na prawo i lewo. Zmęczony, 
brycznych we wszelkie przybory turystyczne | Lajkonik pokrzepiał się w restauracjach p. Wen 


po cenach hurtownych. 


zla, pod Ratuszem i Ilawelki. Późnym wieczo- 


Uroczystość otwarcia Wystawy odbędzie się | rem caly orszak wrócił na Zwierzyniae, odpro- 
w niedzielę 5 bm. © godz. 12-tej w południe. | wadzany przez tłumy publiczności. 


PANI utrzyma smukłą linię 


i zachowa sprężystość ciała przez stosowanie codziennie 
„pięciu minut dla zdrowia“ przy pomocy Punktrollera, 
Punktroliery posiada: 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


1m. św. Teresy 
Telefon 138-09 


STEFAN 


Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia. pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYŁA 


še 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU* z dnia 3-go Czerwca 1932. 


| 
amece śeospodarcze. 


„Powszechny obywatelski podatek 
komunalny”, 


Projekt nowego podatku 
wykombinowany przez komisję 
nia gospodarki komunalnej 


komunalnego, 
usprawnie- 
przy  prezesie 


rady ministrów, podaliśmy wczoraj w formie | 


mało-prawdopodobnej pogłoski. Okazuje się 
jednak. że projekt ten jest nietylko w szcze- 
gólach wygotowany, ale ma wszelkie widoki 
przejścia, gdyż sfery sanacyjne wychodza z 
założenia, że wobec potęgujacego się kryzy- 
su, należy narzucać społeczeństwu coraz to 
nowe ciężary. Oczywiście nowy podatek musi 
być uchwalony przez Sejm, o to jednak nie 
będzie trudno. Według projektu oplacałyby 
go wszystkie osoby fizyczne, mieszkające na 
terenie gminy, które ukończyły 21 lat j pro- 
wadzą samodzielne gospodarstwo domowe, 
tj zajmują mieszkanie w charakterze właści- 
ciela lub głównego najemey, badź też podle- 
gaja w danym roku opodatkowaniu państwo- 
wym podatkiem dochodowym. 

W uzupełnieniu podanych wczoraj stawek 
tego podatku nadmienić należy, że przy do- 
chodzie rocznym od 50 — 100 tys. podatek 
wynosiłlzy 300 zł, cd 100 — 200 tysięcy 1000 
złotych, ponad 200 tysięcy 2.000 złotych. Staw 
ki te mogą ulec podwyżce do wysokości 200 
procent. 

Obowiazek inkasowania podatku ma być 
nałożony na właścicieli domów. Nie ulega je- 
dnak watpliwości, że w razie gdyby ten po- 
datek wiprowadzono inkaso należałoby 
głównie do egzekutorów. Wobec namnożenia 
się już w ostatnich czasach różnych nowych 
podatków, ściąganie ich musi oczywiście na- 
potykać na trudności. 


Regulacia obciążeń hipotecznych 
przy parcelacji. 


W związku z akcją oddłużenia gospodarstw 
rolnych przy pomocy parcelacji wysuwa się o- 
bəcnie na pierwszy plan sprawa podziału obcią- 
żeń hipotecznych pomiędzy dotychczasowego 
właściciela i nowonabywców. W sprawie tej, 
która wymaga ustawowego uregulowania, mi- 
nisterstwo sprawiedliwości w porozumieniu z 
przedstawicielami rolnictwa opracowało wyty- 
czna:, jakie mają być brane w rachubę przy 
układaniu projektu ustawy. 

Celem uniknięcia rozdrabniania poszczegól- 
nych należności na większą ilość pancel projekt 
ustawy przewiduje przy segregacji obciążeń hi- 
potecznych, o ile możności przenoszenie po- 
szczególnych należności jednego wierzyciela na 
hipotekę nowo-nabywcy. Wierzyciel będzie 
mógł jednak uniknąć tego przeniesienia, gdy 
sam w zamian za przypadającą mu należność 
wykupi odpowiednią parcelę, czyli innemi sło- 
wy przyjmie spłatę długu w formie nadziału 
ziemią. 

Celem ułatwienia nowo-nabywcom zagospo- 
darowania się na zakupionej pareli, projekt 
przewiduje, że wierzytelności hipoteczne zapa: 
dające w niedługim czasie po segregacji obcią- 
ania. hipotecznego. mają być płatne dopiero po 
trzech latach od chwili podziału tych obciążeń. 

Biorąc powyższe wytyczne za podstawę. mi- 
nisterstwo sprawiedliwości ma opracować pro: 
jekt ndpowiedniej ustawy, która ewentualnie 
ukazałaby się w formie d:kretu Prezydenta 
Rzpltej. 


EGZEKUTORSKIE REWIZJE OSOBISTE 

Ostatnio ministerstwo skarbu opracowało 
projekt rozporządzenia o postępowaniu egzeku- 
cyjnem władz skarbowych. 

Według tego projektu egzekutorom przy- 
sługiwałoby prawo robienia rewizyj osobistych 
u płatników podatkowych. 

Egzekutor więc będzie mógł kazać płatni- 
kowi rozebrać się do naga dla stwierdzenia, 
czy nie przechowuje on swych kapitałów w 
miejscach normalnie dla oka ludzkiego niedo- 
stępnych. 

Ponieważ zdarza się, że także kobiety za- 
legają z płaceniem podatków, mogą takie re- 
wizje spotkać się z czynnym sprzeciwem „.po- 
datniczek*, Chcąc zapobiedz nieporozumieniom 
Ministerstwo Skarbu już przygotowuje się do 
angażowania kobiet na stanowiska egzekuto- 
rów. 
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Belgja otrzyma pożyczkę od Francii. 


Paryski „Journal des Debats' donosi z 
Brukseli, jakoby rokowania  francusko-beł- 
aijskie w sprawie pożyczki w wysokości 1 
miljarda franków były na ukończeniu. Po- 
życzka francuska dla Belgji emitowana ma 
być po kursie al pari, na 5 į pół procent. 

Więc jednak możliwości kredytowe na 
rynku francuskim istnieją, skoro odbywają 
się coraz te nowe emisje pożyczek zagranicz- 
nych. Sprawa pożyczki dla Polski nabiera w 
świetle tych faktów charakteru specjalnego. 


Giefda krakowska. 


Kraków 2 czewrwca, (PAT). Gielda bez obro- 


w, 
OFICJALNA GIEŁDA WAŁUTOWA 


Warszawa 2 


a 


Od poniedziałku Sensacja! 
 u0-go maja br. 


W Kinoteatrze 


„ŚWIE” 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


Ceny nie:se od 50 gr. do 2 zł. Zniżki dla 


Nie tak dawno jeszcze sowieckie transporty 
towarów wywoływały panikę na światowych 
rynkach towarowych, a już w szczególności 
dla europzjskich producentów rolnych były ka- 
tastrofą same zapowiedzi o zbliżających się 
transportach zboża, drzewa, jaj czy masła lub 
t. p. ze względu na ich dumpingową, nie wy- 
trzymującą żadnej konkurencji cenę. Nie mo- 
żna wprawdzie powiedzieć. by Rosja sowizeka 
zniknęła obecnie z terenów eksportowych, na 
których odgrywa rolę czynnika ustawicznej niu 
pewności, nie mniej jednak jast faktem. że i 
ona odezuła skutki ogólnoświatowego kryzysu, 
ogólnego zubożenia i co za tem jdzie zanoto- 
wała stratę szeregu rynków zhytu dla swego 
eksportu, który naw:t mimo dumpingu nie jest 
w stanie wytrzymać tak ogromnej zniżki cen. 
Dołącza się do tego i ta okoliczność, że rygo- 
rystyczne dotychczas zarządzenia w stosunku 
do gospodarstw rolnych w kraju prowadziły do 
absolutnego zubożenia, a w wielu wypadkach 
do nędzy i głodu. 

Tem też tłumaczyć należy zwrot, jaki w 
ciągu miesiąca maja zarysował się całkiem wy- 
raźnie w polityce gospodarczej Sowietów. Za 
początkowany przez Lenina w r. 1921 „NEP.” 
(Nowaja Ekonomiczeskaja Polityka) wchodzi 
w nową fazę i rozluźnia ostre warunki krępuja- 
ce. gospodarkę 300.000 kołckozów i około 8 
miljonów indywidualnych gospodarstw. Najzna- 
mienniejsze eżchy nowej polityki podaliśmy w 
jednym z ostatnich numerów dziennika. W su- 
mie przedstawiają się one następująco: 

Gospodarstwa rolne będą nadal obciążone 
jednolitym podatkiem rolnym, który jzdnak 
mimo wzrostu budżetu państwowego z 12 na 
11 miljardów rubli, zostaje utrzymany w tej 
samej wysokości 500 miljonów rubli. Rozdział 
jednakowoż tego kontyngentu wskazuje na wy- 
raźną tendencję do pzwnego zatarcia różnicy 
między kollektywnymi a indywidualnymi rolni- 
kami. Kołchozy są wprawdzie nadal protegowa- 
ne, a ich rozwój popierany, widać już jednak, 
że rząd j partja komunistyczna w coraz więk- 


szym stopniu zaczynają doceniać inicjatywę 
prywatną w gospodarstwie rolnem. Do tej 


zmiany zapatrywań przyczyniły się nie mało 
wyniki tegorocznych zasiewów wiosennych, 
które samodzielne gospodarstwa rolne wykona- 
ły o wiele staranniej niż kołchozy, opart: mi 
zasadzie anonimowej, a więc żadnej odpowie- 
dzialności. 

Zmieniono także wysokość stopy podatko- 
wej względem poszczególnych kołchozów tak 
mianowicie, że gospodarstwa o typi> kollektyw- 
nym zupełnym a więc komuny płacą 8 proc. 
od dochodu brutto, kooperatywy rolne 5 proc. 
a samodzielni rolnicy płacą 7 proc. i więcej 
w słabej progresji. Naogół reforma tego po- 
datku oznacza wydatne zmniejszenie ciężarów 
finansowych. 

Dalszą taką ulgą jest — o czem pisaliśmy 
— zmniejszenie przymusowego kontyngentu 
zboża i produktów hodowlanych, które zarówno 


Dewszy: Holandja 361.30, 362.20, 360.40, Londyn 
32.85. 33.01, 32.60. Nowy Jork telegratieznie 8.90: 
8.92. 8.88, Osla 165.00, 165.88, 164.11, Paryż 35.14; 
35.23, 35.05, Praga 26.39, 26.45, 26.83, Szwajcarja 
174.48, 174.91, 174.05, Włochy 45.75, 45.98, 45.52, 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 210.85, — Ten- 
deneja nieco słabsza dla ouropcjskich. 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 70. | 

Pożyczki: inwestycyjna 86 i jedna czwarta "R. 
5% konwersyjna 51 — 4% dolarowa 46 i jedna | 
czwurtu — T% stabilizacyjna 43.25-—41.75— 12.25 — 
10% kolejowa 100 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj, bez zmiany. A 8 

Dolar prywatny w Warszawie 8.87 1 pół. Po- 
ż'czki polske w Nowym Jorku: dolarowa 46.50 — 
dillonowska 4412 i pół — stabilizacyjna 40.12 
i pół — warszawska 24.62 i pół — śląska 25.12 
i pół. 

h GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 2 czerwca, Paryż 26.16, Londyn 18.81 
i pół, Nowy Jork 5.10 i pół, Relgja ESIN łochy 
26.28 i pół. Hiszpanja 42.20, Hoiandja 207.10, Ber- 
lin 120.65, Sztokholm 96.75, Oslo 98,75, Kopenha- 
gn 108.00, Solja 3.70. Praga 15.15, Warszawa 
57.35, Białogród 9.05, Ateny 3.36, Konstantynopn! 
249.00, Bukareszt 3.66, Helsingfors 8.68; Buenos 


czerwca. Dolary: 8.87; 8.89; 8.85. „Aires 119.00. 


Przygody w dżunglach afrykańskieh! 
g 


Nadzwyczajne tempo akcji! 


Sensacja! 


Szczyt emocji! 


Wspaniała iiustracja orkiestry salonowej |! 


Początek przedstaw.; w dnie powszednie a godz. 5.30i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 


ć Urzędników Wojskowych i Akademików. 
BEERNS PTO APP POBRAC ZI COC WCT STE 


Zwrot w polityce gospodarczej Sowietów. 


kollektywue jak i niekollcktywne gospodarstwa 
są obowiązana oddawać państwu po cenach 
maksymalnych. Ponieważ ceny te są niepropor- 
cjonalnie niskie, krył się w tym obowiązku 
drugi podatek. W roku ub. musiano oddać pań- 
stwn po cenach maksymalnych 22 miljony ton 
zboża, jakkolwiek zbiór był Średni, Na rok 
bieżący kontyngent tən zmniejszono o 4.4 milj. 
ton; ponieważ zaś powierzchnia zasiewów jest 
większa a ze względu na lepszą, maszynową 
uprawę spodziewany jest zbiór obfitszy — zni- 
żka kontyngentćw oznacza konczsję znaczną. 
To samo odnosi się do produkcji hodowlanej, 
której kontyngent przymusowy wynosił w ro 
ku ubiegłym 1.414.000 sztuk żywego bydła a 
na rok bieżący, względnie pozostałe kwartały 
zniżono go na 716.000 ton, przyczem odwołan? 
ograniczenia uboju bydła na własne potrzeby. 
Uwałnia to zarówno kołchozy jak i prywatne 
gospodarstwa od silnego nacisku i zwiększy 
podaż mięsa na wolnym rynku. Dodać wresz- 
cie trzeba. że gospodarstwom tak kollektyw- 
nym jak jndywidnalnym zapewniono szereg ko- 
rzyści za uprawę pewnych wartościowych pło- 
dów n. p. buraków cukrowych. bawelny i t. d. 

Także przygotowania do drugiej piatiletki, 
prowadzone w gorączkowem tempie, idą pod 
tem hasłem, że ma ona prowadzić do uprzemy- 
słowienia związku sowistów ale przedewszyst- 
kiem do rozwinięcia lekkiego przemysłu i ule- 


'pszenia aprowizacji kraju. Pierwsza piatiletka 


kończy się jak wiadomo już w tych miesiącach. 
Obecni: już obmyśla się środki organizacji pra- 
cy, wyzyskania surowców, racjonalizacji tran- 
sportów i przygotowania sił fachowych, kwali- 
fikowanych. 

Organizacjom robotniczym i organizacjom 
młodzieży inżynierskiej polecono, aby przygo- 
towywały plany budowy miast kolonij robot- 
niczych, fabryk i innych zakładów przemysło- 
wych, jak również farm owocowych, mleczar- 
skich, króliczych, dla hodowli wieprzów. Za- 
mierza się również poświęcić uwagę budowie 
gospodarstw rybołowczyzh. Grupa piatil:tki 
mówi dalej o zintenzywnieniu działalności kul- 
turalnej w państwie t, j. budowie szkół i in- 
nych zakładów oświatowych, jak również o ort- 
ganizacji pozaszkolnej pracy oświatowej. 

O czem świadczy ten zwrot w polityc3 So- 
wietów? Okazuje się, że nawet komunistyczny 
ustrój, w chwili ostrego kryzysu, musi odło- 
żyć na bok swe założenia i dopuścić do głosu 
„burżuazyjne* zasady gospodarki opartej na 
prywatnej własności, na indywidualnej iniejaty 
wie j indywidualnym zysku, musi rozluźnić do- 
ktrynerskie rygory wobec głodu i nędzy 78- 
glądającej masom w oczy. Jak w każdym Je- 
dnak systemie dyktatorskieh rządów tak i tutaj, 
błędnem byłoby przypisywać temu zwrotowi 
jaki: znamiona trwałości. Dla dyktatury wszel 
kie środki są dobre o ile prowadzą do jej pod- 
trzymania. T tylko tak długo, jak w danej chwi- 
li wydaje się jej to dla podtrzymania swego 
regimu potrzebn=m. (j. w.) 


Radje. 
Radjo w Ameryce dla dzieci. 


Mówi się, że radjofonja amerykańska jest 
niczem innem jak przedsiębiorstwem mó- 
wionej reklamy. Że tak nie jest Świadczą 
osłatnie posunięcia w amerykańskim świecie 


| radjowym, dażącym wyraźnie do wniknięcia 


w potrzeby nietylko materjalne swego wie- 
lomiljonowego audytorjum, ale objawiającym 
dużą dbałość o potrzeby duchowe. Tymcza- 
sem, taka np. wielka organizacja radjofonicz- 
na. jak National Broadcasting Company zwra 
ca baczną uwagę na światek swych najmłod- 
szych słuchaczy — na dzieci i młodzież. Ba- 
dacze duszy „przyszłego człowieka”, jak na- 
zywają dzieci i młodzież kierownicy amery- 
kańskich programów dziecięcych, zebrali 
wcale obfity materjał, pozwalający zorjento- 
wać się w „opinji* najmłodszych. Rozpisano 
całą ankietę, na którą dzieci odpowiedziały 


y 'Nr 1298 
tysiącami Mstów, wyjaśniałacych, co lubią i 
dlaczego? 
Najbardziej entuzjastycmie wyrażają się 


dzieci amerykańskie o dziale programów 
dziecięcych, noszących nazwę „Pani z sąsiedz- 
iwa”. Jest to dział programowy, w którym 
dzieci grają dla dzieci. Do działu nadeszło 
pewnego dnia od dzieciarni amerykańskiej 
przeszło 600 listów. Wynika z nich, że udział 
dzieci w słuchowiskach podnosi w opinii 
najmłedszych słuchaczy urok audycji, czymi z 
niej całość pochłamiającą uwagę słuchacza, 
pobudza wyobraźnię. Słowem — kształtuje 
pojęcia słuchacza o rzeczach, zdarzeniach i 
ludziach, takich jak on, albo jeszcze wię 
kszych i zupełnie dużych, jak sam tatuś, ma- 
musią lub bardzo starych, jak dziadek. Z od- 
poewiedzi na ankietę wypływa również, że 
dzieci pożadaja tematów łatwych, takich w 
których jest dużo sposobności do uśmiania 
się, opowiadań o przygodach, o zdarzeniach 
tajemniczych, bajecznych, 

Tysiące listów nadsyłają dzieci amery- 
kańskie na intrygujące pytania gdzie į jak 
mógł się ukryć maly Tomek zabłakany w le- 
sie i goniony przez krasnoludków: gdzie ukry 
Ji korsarze skarb z rozbitego okrętu, na wys- 
pie zamieszkałej przez ludsżerców. Dzieci 
amerykańskie wypowiadaja sie również kry- 
tycznie, co do niektórych kierunków w pro- 
gramach: naprzykład są przeciwne używaniu 
radja do prawienia im perorów, mówienie 
o nieprzyjemnych karach albo narzucaniu w 
sposób, jak sobie wyobrażaja starsi, bardzo 
subtelny, tego do czego dziecko nie ma zu- 
pelnie pociągu albo czego zgoła nie lubi. 

Polskie Radjo posiadające szeroko roze 
winiety dział dziecięcy, w którym współpra- 
cuja wybitne siły pedagogiczne i literackie, 
nawiązało w równej mierze, jak w Amery- 
ce bezpośredni kontakt ze światem dziecię- 
cym. Młodociani radjosłachacze nietylko po- 
siadają swoje programy, ale także i w li- 
stach kierowanych do Wydziału Dziecięcego 
P. R. wyrażają swoje sądy i żądania, które 
są brane przez Kierownictwo tegoż Działu 
pod uwagę aby zadośćuczynić wymaganiom 
najmłodszych radjosłuchaczów. r 


hah 
Z Tewarzystwa Ubezpieczeń na życie 


„Feniks“ 


W pierwszych czterech miesiącach b. r. 
wystawiono 37.696 nowych polis.na ka- 
pitał ubezpieczeniowy w kwocie 20.5 
miljonów dolarów. Towarzystwo osią- 
gnęło zatem nader zadawalniający wynik. 


Programy stacyj radiowych. 
Sobota 4 czerwca. 

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu. hejnał z Wieży Marjackiej, program 
na, dzień bieżący, 12.10 Poranek szkolny ze Lwo- 
wa, 12.45 Płyty, 18.20—15.25 Transmisje z War- 
szawy; 15.25 „Pogadankę dla chorych w szpita- 
lach“ wygł. ks, W. Szymbor, superjor Księży Mi- 
sjonarzy, 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków, 15.50 
Płyty, 16.10 „Rzeczy ciekawe“ omówi red. J. 
Bajsarowicz; 16.30 Odczyt z Warszawy, 16.55 Słu- 
chowisko ze Lwowa; 17.20 Transmisja z Warsza- 

; 18 Nabożeństwo majowe z Wilna, 19 Rozmat- 
tości, 19.20 ;;Przegląd polityki zagramcznej ub. 
tygodnia" omówi dr. J. Roguła, 19.385 Program na 
dzień następny, 19.40 Płyty, 19.45—22.45 Trans- 
misje z Warszawy, 22.45 Wiadomości bieżące; 
22.50 Muzyka taneczna z Warszawy. Ą 

Lwów (380.7). G. 12.10 Szkolny poranek radjo- 
wy. Słowo wstępne o St. Moniuszce wygł. dr. Ma- 
rja Szczepańska, 15.25 Audycja dla chorych w o- 
pracowaniu ks. kap. Michała Rękasa, 15.45 Koncert 
orkiestry wychowanków Braci Albertynów pod 
dyr. p. Dłutka, 16.55 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„Kaczy Staw“ w radjofonizacji M.  Sterbówny; 
1720 Koncert orkiestry lekkiej pod dyr. p. T. Se- 
redyńskiago, 19.25 „Wyścigi* pogadanka p. A. 
Castello;* 22.50 Dzień wywczasów w Palm-Beach, 
reportaż muzyczny p. ©. Nahlik, 

Warszawa (1411.8), G. 11.26 Kom. meteorolo- 
giczny. 11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący, 12.10 Poranek' 
szkolny ze Lwowa, 12.45 Płyty, 13.20 Państw, In- 
stytut Met., 13.25 Płyty, 14.45 Muzyka lekka na 
organach (płyty); 15.06 Kom. gospodarczy, oraz 
giełda peniężna: 15-15 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich, 15.25 „Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych, 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Płyty, 16.10 Radjokronika; 16.30 Odczyt pt. 
„Kryzys światowy a technika“, 16.55 Słuchowisko 
ze lwowa, 17.20 Pogadanka o Stanisławie Mo- 
niuszce, 17.30 Pieśni St. Moniuszki w wyk. M. Ja- 
nowskiego; 18 Nabożeństwo z Wilna, 19 Rozmaito- 
ści, 1925 „Książka rolnicza”; 19.35 Program na 
dzień następny, 19.40 Wiadomości sportowe, 19.45 
Prasowy Dziennik Radiowy; 20 ::Na widnokręgu”; 
20.15 Muzyka lekka. Wyk. Orkiestra P, R. pod 
dyr. St. Nawrota, 21.55 Feljeton pt. „Wiosna, 
kwiaty i ludzie*, 22.16 Utwory Chopina w „wyk. 

LL. Robowskiej, 22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 
09.45 Państw. Instytut Met., 22.50 Muzyka tameczna 
z Hotelu Polonia. 3 

Katowice (408.7), Q. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.. 15.45 Intermezzo 
muzyczne. 18.10 Skrzynka pocztowa Rozp], Kato- 
wiekiej dla dzieci: 19.10 M. Mikuła. Feljeton spor- 
towy. 19.25 St. Gatamski: ,,Z Polesia“. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
rost. 
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Bank Polski nie będzie sprzedawał dolarów. 


Warszawa, 2. 6. (Telef. wl.). Bank Polski | banknctów dolarowych w obecnej sytuacji 
postanowił, jak utrzymuje agencja „Iskra“, | nie zatrzymywać w kraju, ale wysyłać je do 
nie sprzedawać na giełdzie banknotów dola- | Nowego Jorku. $ 
rowych, utrzymując na razie ich skup. Zmia- Bank Polski będzie postępował w dzie- 
na dotychczasowej polityki walutowej Ban- dzinie obrotu banknotami dolarowemi tak 
ku w tej dziedzinie, jest następstwem przy- samo, jak przy obrotach innemi banknotami 
jęcia przez Bank zasady, aby skupionych | zagranicznemi. 


Skład gabinetu Pa 


Rozwiązanie Reichstagu. 


pena. 


m0 


gn 


Warszawa, 2, 6. (Telef. wl. W dnin dziej- 
szym zostało ogłoszone uzasadnienie wyroku 
w sprawie Marjana Dąbrowskiego przeciwko 
K. M. Morawskiemu i redaktorowi „Gazety 
Warszawskiej“ Drozdowskiemu, oskarżonym 
przez p. Marjana Dabrowskiego, W uzasudnic- 
niu czytamy: 

„Nie ulega wątpliwości, że zwrot „smulnej 
zażywającego reputacji dziennikarza” odnosił 
się do redaktora Marjana Dąbrowskiego, wresz 
cie tej okoliczności nie neguje sam oskarżony”, 


Sfr. 7. 


o Sad uniewinnił p. K. M. Morawskiego 


rocesie z pos. Marjanem Dąbrowskim. 


przyjmowania podobnych  „inseratów* przez 
inne dzienniki może tylko spowodować posta- 

„wienie „I. K, C. na tym samym, co te dzien- 
niki poziomie, w żadnej jednak mierze nie zdo- 
ła przyczynić się do określenia jawnego po- 
średniczenia w dziedzinie nierządu jako godną 
uznania działalność dziennikarską, 2) że o ile 
zrozumiałe jest unikanie przez pismo narażania 
się okupantom ze względu na grożące redak- 
torom grożne represje, o tyle w żadnej mierze 


nie jest uzasadnione poniżanie į szkalowanie 


Berlin, 2 czerwca, Nowy rząd kanclerza von 
Papena został dziś skompletowany, Na wniosek 
kanclerza prezydent Hindenburg podpisał no- 


traktatłowego. Od rokn 1925 pracuje w wydzia- 
le budż:towym, którego kierowuvictwo obejmu- 
jo w roku 1929. W grudniu 1931 bierze udział 


ich przeciwników a własnych aliantów. 
Podobnego rodzaju działalność dziennikur« 
ska ma charakter zabiegania o względy za po- 


SUBWENCJE PRZEMYSŁU ŚLĄSKIEGO. 


Na przewodzie sądowym zostało 


jako delegat Niemice w nadzwyczajnej komisji 
doradczej w Bazylei. 

KONFERENCJA Z PREZYDENTEM 

BANKU RZESZY. 

Berlin, 2 czerwca, Kanclerz v. Papen przy. 
jał dziś po poludniu prezydenta Banku Rzeszy. 
z którym odbył naradę. Z kół po:nformowanych 
donoszą. że w toku konferencji osiągnięte zo- 
stało znpełne porozumienie, iż należy „unikać 
wszelkich eksperymentów mogących wpłynąć 
szkodliwie na stałość walnty, 


ZMIANA W WYDAWNICTWIE „GERMANJI* 

Berlin, 2 czerwca. Von Papen złożył dziś 
mandat jako przewodniczący rady zawiadow- 
czej spółki wydawniczej „Germania“. Następcą 
jego został wybrany Florian Kloeckner, jeder 
z głównych akcjonarjuszy spółki. 


Odezwa socjalistów, 


Berlin, 2 czerwca. Zarząd niemieckiej par- 
tji socjaldemokratycznej wydał odezwę, w któ- 
rej m. in. oświadcza: Nowoutworzony rząd 
Rzeszy nie jest rządem koncentracji narodowej, 
jakim się mianuje, lecz rządem koncentracji 
reakcyjnej. Do rządu tego nie należy ani jeden 
przedstawiciel świata pracy, ani też nie jest 
reprezentowany w mim stan Średni. Po raz 


minację ministrów następujących: 

Ministerstwo spraw zagranicznych — baron 
von Neurath (dotychczasowy ambasador nie- 
miecki w Londynie), ministerstwo skarbu — 
hrabia Schwerin-Krosigk (dyrektor ministerjal- 
ny w ministerstwie skarbu), ministerstwo spra- 
więdliwości — dr. Gueriner (dotychczasowy mi 
nister sprawiedliwości w rządzie bawarskim). 
Poza tem ministrowi gospodarczemu Warmbol- 
dowi powierzona została czasowo teka ministra 
pracy. Na miejsce dra Puendera sekretarzem 
stanu w kancelarji Rzeszy mianowany został 
dr. Planek, a na miejsce dra Zechlina, dyrekto- 
rem wydziału prasowego w prezydjum rady mi 
mistrów mianowany został dr, Kaufmann. 

Berlin, 2 czarwca. Nowy rząd von Papena 
został dziś zaprzysiężony, poczem bezpośrednio 
zebrał się na pierwszą radę ministrów. Koła do- 
brze poinformowane donoszą, że nowy kanclerz 
wygłosi expose w Reichstagu we wtorek 7 bm. 
Po odczytaniu deklaracji rządowej odczyta kan 
clerz dekret rozwiązujący Reichstag. Decyzja 
W sprawie rozwiązania Reichstagu została po- 
wzięta w następstwie uchwały bawarskiej par- 
tji udowej i centrum, w których Obie frakcje 
wyrowiedziaty się przeciw rządowi von Pa- 
pen. 

MINISTER SPRAW ZAGRAN. — 


— r A EE a O, 


zeznaniami świadków Przybylskiego, Chmielew 
skiego i Korfantego, że ody w roku 1929 
wszczęte w imieniu „I. K, C.“ pertraktacje o 
subweqeje. niechętnie byly prowadzone przez 
przedstawicieli ciężkiego przemyslu na Śląsku 


z) 
| 


i nie dawaly pożądanego rezultatu. „I. K. C“, 
|na razie zaś zaitterpełlowany oskarżyciel pry- 


który dotychczas tego nie ujawniał, wrogo po- 
czął występować przeciwko temu przemysłowi 
artykułami, noszącomi — zdaniem świadków, 
charakter ataków j nawet szantażu, 


LIST MILLERANDA, 

W zeznaniach świadka prof. Stefana Da- 
browskiego w związku z załaczoną do sprawy 
odbitką totograficzną zostało stwierdzone, że 9 
sierpnia 1926 r. w „I. K. C.“ ukazało Się facsi- 
mile listu prezydenta Milleranda do świadka 
Stef. Dąbrowskiego, który to list niewyjaśniona 
jakąś drogą dostał się do redakcji „I K. C.“ 
i pomimo. że pismo to zostało wysłane do świad 
ka prof. Dabrowskiego, który z „I. K. C.* nie 
nie miał wspólnego i bylo odpowiedzią na list 
tegoż prof. Dąbrowskiego do prezydenta Mille- 
randa. Ukazał się on w „I. R. C.“ nietylko bez 
zgody j wiedzy autora i adresata, ale w do- 
datki! z podtytułem: „Sensacyjny list wodza blo 
ku narodowego do naczelnego redaktora „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego. 


Zaintengełowany wówczas w tym względzie 


mocą zaprzeławania, gwoli potrzebom chwili, 
własnych przekonań; a wreszcie 3) że jak wia- 
domo z zeznań Świadka Stefana Dąbrowskiego 
w kwestji opublikowania przez „I. K. C.“ listu, 
wersja o rzekomej ówczesnej nieobecności na-; 
czejnego redaktora wypłynęła dopiero później, 


watny Marjan Dąbrowski odrazu uznał się za 
odpowiedzialnego za opublikowanie listu i zo- 
bowiązał sie do zadośćuczynienia; nie ulega 
przytem watpliwości, żę uczynił to on zupełnie 
słusznie, ile że redaktor pisma jest jego przed- 
stawicielem, on nadaje mu charakter, barwę ł 
ton, on stawia je na takim poziomie, jaki uzna 
za wskazany, lub {eż na jaki go Stać i ze 
wzgledu na to on też przed społeczeństwem 
reina ponosi odpowiedzialność. 

Opierając się na powyżej przytoczonych w 
stąleniach. oskarżony Morawski, p'sząc © oskar- 
zycieln prywatnym. dziennikarzu. wydawcy „I. 
K. C“, miał podstawę do wyrażenia ujemnej 
opinii, przyczem oczywiście nie mógł użyć in- 
nych wyrażeń, aniżeli ujemnych, użył zaś zwro- 
tn „dziennikarz smutnej zażywający reputacji” 
na podstawie faktów, zaczerpniętych z działa! 
ności „I. K. C.” į jego naczelnego redaktora I 
wydawcy Marjana Dąbrowskiego. 

Biorąc powyższe pod uwage należy umie- 
winnić oskarżonego Morawskiego. a co za tem 


BARON NAURATH. 

Berlin (PAT) Ambasador w Londynie ba- 
ron V. Nauratk — ma lat 59. Po wstąpieniu do 
slużby konsularnej został w czasie wojny radcą 
ambasady w Konstantynopolu. W roku 1917 
mianowany jast szefem gahinetu króla. wirtem- 


pierwszy od r. 1918 utworzony został rząd bez 
reprezentanta organizacji robotniczej. Z obale- 
niem rządu Bru:ninga została droga do znie- 
sienia systemu ubezpieczeń społecznych, zasił- 
ków dla bezrobotnych i obowiązujących taryf 
e»nnikowych, 


oskarżyciel prywatny Marjan Dąbrowski jako 
naczelny redaktor, zobowiązał się dać poszko- 
dawanemu Stefanowi Dąbrowskieinu zadość- 
uczynienie w postaci pisemnego wytłumaczenia 
się ze swojego postępku i zwrócić oryginał li- 
jstu. W rezultacie jednakże ani jedno, ani dru- 


idzie także i wspóloskarżonego redaktora Droz- 
dowskiego. 
METES L 1 ETOTĘBEA MEK 0 CZWAOOBÓZÓ W ORKA 


Czeski wiceminister spraw zagr. 


Jednym z głównych powodów obalenia. rzą- 
du Brueninga był fakt, że rząd ten nie chciał 
junkram pruskim płacić wygórowanych cen za 
ich zbankrutowane posiadłości ziemskie w Pru- 
sach Wschodnich, jakie miały byé rozparcelo- 
wane dla osadników. Zwrócić uwagę nalsży, 
że rząd ten liczy na poparcie narodowych so- 
cjalistów, którzy wzamian za to żądają znie- 
sienia zakazu dla oddziałów szturmowych, Oraz 
zniesienia wszystkich dekretów karnych przeciw 
terorowi politycznemu, oraz za ceng rychł2ga 
rozpisania nowych wyborów. W razie spełnie- 
nia tych warunków narodowi socjaliści liczą, 
żo bedą w stanie zdobyć w przyszłym Reichsta- 
gu pożądaną większość. 'Teraz nadeszla. chwila, 
ża sami wzięli ua siebie odpowiedzialność. 
Niech pokaża ei nowi panowie, czy potrafią 
podrzeć traktat wersalski i czy potrafią wymu- 
się zanulowanie odszkodowań wojennych. Niech 
pokażą, czy potrafią znieść rozporządzenia po- 
datkowe rządu Brueninga. 


pen 


AMERYKAŃSKIE FABRYKI BRONI 


berskiego. Qd rokn 1919 wraca do służby dy- 
plomatycznej. obejmując stanowisko posła w 
Rapenhadze. Od 1922—1930 jest amabasado- 
rem niemieckim przy Kwirynale, poczem wy- 
izdża do Londynu na dotychczas zajmowane 
stanowisko ambasadora. 

Dyrektor ministerjalny w ministerstwie fi- 
nansów Rzeszy hr. Schwerin Krossik wstepn,e 
do tego ministerstwa w roku 1920 do wydziału 


ONJE| 
SZKOLNE 


„Śchneidr a“ 
długość 1 m] 
szerokość 0.52 m 
wysokość 112 m 


4 qklawowe PRACUJĄ DLA JAPONII. 
£ system ameryk Moskwa. (PAT). Prasa zamieszcza w for- 


vo depesz własnych z Nowego Jorku wiado- 
Jność o wielkich zbrojeniach japońskich, doko- 
f nywanych na kredyt w Ameryce. Fabryki ame- 
rykańskio mają rówmież wywabiuć broń typu 
rosyjskiego, przeznaczoną jakoby dla oddzia- 
łóry biało gwardyjskich, formowanych w Man- 
dżurji. 


anda” 


99 Św. Gertrudy 5. 


Wyświetla rewelacyjny fllm produkcji krajowej. 
Porywający przebój pełen prawdziwego realizmu życiowego. 


LEGION ULICY == 


ne słonecznej pogody, sen- 
W rolach głównych: 


tymentu, fascynujące od- 
wieczną walką namiętności 
ludzkich. 

Stefan Rogulski, Zosia Mirska, Tadzio Fijewski, Marja Korska, Jeż Kobusz. 

Reżyserja: A. Ford. | Muzyka: Kałaszek I Górzyński. 

Film ten porwie wszystkich swą treścią i rozmachem reżyserskim jakiego jeszcze w żadnym 
filmie polskim nie widziano, — Ponadto w piogramie najnowszy tygodnik Foxa. 
Początek seansów O godzinie 5, 7, i 9.10, w niedzielą o godzinie 3-ciej popołudniu. 


Ceny miejsc zniżone! — ajchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana — Program Nr. 36. 


po zniżonej cenie ZŁ 650.— 
polcca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ.* 34. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Dziś premjera 


W sobotę dnia 7 czerwca br. o g. 3 pop. W niedzielą 5 czerwca br. o godz. 11.50 przedpoł. 
Poranki filmowe 


TAJEMNICZA SZOSTKA 5,5, WALLACE BEERY 


głównej 
Ceny miejsc od 50 gr. 
u 


o 


gie nie zostało spełnione i list, stanowiący bez- 
względnie cenny i pamiątkowy dla jego właści- 
ciela prof. Dabrowskiego dokument, zwrócony 
mu nie Został, 

OGŁOSZENIA I „TAJNY DETEKTYW“, 

Świadek Adolf Nowaczyński w zeznaniu 
swojem określił czasopismo „I. K. C.” jako or- 
gan miemoralny ze względu: 1) na łatwość, 
z jaką zmienia on Swe Przekonania, 2) na u- 
mieszczanie ogłoszeń o charakterze „kupier- 
skim“ i wreszcie 3) ze względu na wydawanie 
przez naczelnego redaktora i wydawcę „I. K. 
C.“ jednocześnie także i czasopisma „Tajny 
Detekiyw*, mającego bezwarunkowo fatalny 
wpływ na wzrost przestępczości w kraju, przy 
jednoczesnem reklamowanin tegaż pisma. przez 
zamieszczenie w „I. K. C.” odpowiednich ogio 
szeń, 

„l K. C.“ A FRANCJA, 

Powyższa zeznanie świadka Nowaczyńskie- 
go znajduje najzupełniejsze potwierdzenie 
w przedrukach z „I. K. C“, zamieszczonych 
w załączonym do sprawy Nr. 12 czasopisma 
„Myśl Narodowa“ z roku 1932. oraz odhitce 
fotograficznej artykułu „I. K. C.”, 

Powyższo dowody uwidaczniają, że T. K. 
C.', który w pierwszych zaraz dniach wiel- 
kiej wojny zwracał sią z napastliwemi artyku- 
ami przeciwko państwom ententy, nazywając 
w nich Francję ,degeneratką*, „złajdaczoną 
kurtyzanąć, „narodem przeżartym fizyczną i 
moralną zarazą”, zwąe żołnieraz angielskiego 
„lichym“, a Włocha — „głupim szantażystą* — 
w roku 1925 nie waha się wbrew oczywistej 
prawdzie, ale za to z emfazą głosić, że „I. K. 
C.“ hył jedynem pismem w zaborze austrjac- 
kim, kióre od samego początku wielkiej wojny 
miało odwagę „przeiwstawiania się mocarstwom 
centralnym i opowiadania się za państwami 
ententy”. 

W związku z powyłższem i na mocy dwu na- 
wet tylko zamieszczonych w tychże przedru- 
kach ogłeszeń T. K. C.“, a mianowicie... (Tu 
Sąd cytuja treść dwóch ogloszeń zamieszcza- 
nych w „Kurjerze* — Przyp. Red). można 
dojść do wniosku, że Zeznania i opinja świadka 
Nowaczyńskiego o redagowanem przez oskar- 
życiela prywatiego Marjana  Dghrowskiego 
piśmie. oparte są na konkretnych danych. 

Oskarżycicl prywatny przez nsta swojega 
przedstawiciela w związku z powyższemi nsfa- 
leniami wyjaśnił: 1) że jakoky we wszystkich 
europejskich pismach znajduja się podobne da 
powyższych „inseratyć, 2) że pisma nie mogły 
występować przeciwko okupantom. ze względn 
na grożącą za to odpowiedzialność | wreszcie 


E 


w Krakowie. 


W Krakowie bawi Dr. Kamil Krofta prof. 
Uniw. Karola w Pradze, czeski wiceminister 
spraw zagranicznych, który jak donosiliśmy, 
wygłosi w Krakowie 3 odczyłtv. Na dworcu 
kołejowym witali go: rektor Uniw. Jagiel. 
Ks. prof. Michalski, im. Polskiej Akad. Um. 
prof. Kutrzeba z ramienia polsk. Min. spraw 
zagranicznych radca Pawlica im. wojewody 
krakowskiego radca Stańkowski, klub polsko 
czeski i akademiekie koło przyjaciół Czecho- 
słowacji. Po powitaniu na dworcu, min Krof- 
ta odjechał do hotelu francuskiego gdzie za- 
mieszkał. 

Wczoraj złożył on oficjalne wizyty Ks. 
Metropolicie Sapieże, wojewodzie Kwaśniew- 
skiemu. prezydentowi miasta, rekłorowi Uni- 
wersytetu Jag. i prezesowi Polsk. Akad. Um. 
Po śniadaniu u prezesa Kosłaneckiego prof. 
Krofta zwiedził Dom wycieczkowy na Bło. 
niach i zabytki Krakowa. Wieczór był podej- 
mowany przez konsula republiki czechosło- 
wackiej p. Meiznera obiadem. Min Krofta 
zabawi w Krakowie do niedzieli. 

KONFISKATA REZOLUCJI KLUBU LUDO. 
WEGO. 

Warszawa, 2. 6. (Telef, wł). W dniu dzisiej- 
szem skonfiskowano „Gazetę Warszawską', 
„Nowiny Codzienne", „Kurjer Poranny“ za 
ogłoszenie rezolhicyj z wczorajszego posiedzenia 
Kluhu Ludowego. 


Ponura zbrodnia i samobójstwo 


urzędnika skarbowego. 

Kielce. (PAT). Dzisiejszej nocy naczelnik 
urzędu ekarbowego w Busku, Jan Kowalski, 
popełnił samobójstwo wraz z rodziną, składa- 
jacą się z 4 osób. Żona Kowalskiego Olga, z0- 
stała otruta, następnie Kowalski zastrzelił dwie 
córeczki, 6-letnią Annę i 7-letnią Zofję, poczem 
sam sobie odebrał życie wystrzałem z rewol- 
weru. 

Kowalscy przed samobójstwem uregulowali 
wszystkie zobowiązania i pozostawili listy, że 
odbierają sobie życie po wspólnem porozumie- 
niu. Przyczyną tragedji były - nieporozumienia 
małżeńskie. Kowaleki w chwili dokonywania 
zbrodni spisał notatki, w których notował 
wszystkie momenty, jakie się w tym czasie roz- 
grywały. W notatkach tych zapisał moment, 


| w którym żona jego Olga skonała oraz mo- 


ment, kiedy ostatnie chnienie wydały dzieci, 
poczem sam odebrał sobie życie, 
——0—— 


Paryż, (PAT) Lotnik francuski Massotta 


3) że list prez. Milleranda doszedł rsdakcję T. | polit rekord szybkości na dystansie 500 km. 
C.“ podczas nieobecności jego mocodawcy.  Przecięlua szybkość wynosia 308 km. na go 
Nie ulega jednakże wątpliwości 1) że fakt dzinę. 


Str. 8 „GLOS NARODU“ z dnia 3-g0 Czerwca 1932 Nr 148 
ER _ mm O DR e YE = m | a O m 
KAZIMIERZ N. GOŁBA. 21 — Gdzież ta... literatura? 3 — Ciemno, sokolich oczu by trzebal 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
sm |= 


— A! dlatego... Chociaż to jeszcze dziwniejsze, 
że hrabia — opiekunem. . . Ale... co wam jest, oby- 
watelu? Wypieki macie na twarzy.. 

— Zmeczyłem się, tańca e A, 

— Tańczyliście? z kim? — zdumiał sic Boń- 
kowski. 

Wypieki Dawidowskiego stały sie jeszcze ciem- 
niejsze. Wstyd niepojęty więził mu słowa w gardle. 

— No! cóż tam było? — dostrzegł to zmieszanie 
akademik. 

— Nic! — wykrztusił sierżant. — Tylko, że mi 
było głunio tańczyć w tym mundurze... z hrabina... 


— Jaka... hrabina? — zapyta: już niemal natar- 
czywie Bońkowski. 
— Żoną... mojego opiekuna. 


Bońkowskiemu omal oczy nie wyszły. 
— Co? Nigdybym nie uwierzył! Hm! szkoda, że 
nie byłem w salonie. 


— Wolno obywatelowi nie wierzyć! — 


— Zjawi sie, zjawi w pore! Nie można odmówić 
tak światowej damie, którą wychował prawie świetny, 
cesarski Schönbrunn! 


— Schönbrunn? — porwał się Dawidowski na 
to słowo. 
— Tak! hrabina de Wovna — innym, poważ- 


nym tonem przemówił Eońkowski — jest jedyna 
Polka (nawet z Polonii wiedeńskiej), która miała 
zaszezyt poznać osobiście syna Wielkiego Napoleona! 
- Księcia Reichstadlu? — szepnał podchorażak, 
blednac ze wzruszenia. — Ależ to chyba nieprawda! 
— Najprawdziwsza prawda! Widze jednak. że 


was to bardzo poruszyło... zapewne dla obywa- 
tela nie obca ło sprawa!... 

— Czy obca? — nie mógł już diużej laič Dawi- 
dowski, który niespodzianie natknal na ślad drogi. 
dolad daremnie szukanej. — Gdybym mógł wam 
swoje opowiedzieć koleje, swoją przeszłość, swoje 


wszystko... Skąd tu jestem... poco i naco? 
Bońkowski trącił go, ko właśnie nadchodziła 
grupka socjety balowej i służba krzątala się w po- 
bliżu. Przenieśli się dyskretnie w zagłębienie okna. 
— Powiadacie — pytał Dawidowski świeżego 
znajomego — że od hrabiny de Woyna można się 
czegoś dowiedzieć o księciu? 
— Myślę... ale skad wam to przyszło? 
— QCzyście nie próbowali? 


npm kaj Aim 


— Tam, w płaszcze zawinięci.., 
Twarzy nie znam, nie widzę. 
Wyższy to Henryk Mackroit, syn fryzjera 
Tobiasza, niższy Mateusz Schley... czy rozumiecie? 

— Mackrott i Schley! Rozumiem! Jakieś obce, 
niemieckie nazwiska! 

— Nic nie rozumiecie! -~ zniecierpliwił się Boń- 
kowski, — Tobiasz Mackrott służył jeszcze Igelstró- 
mowi, a dzisiaj obaj z synem pracują dla Frascati... 

— To znaczy... dla senatora Nowosilcowa? 

— Albo dla... Belwederu. A Schley, to taka 
sztuka, przed która drżą łydki nawet panom mini- 
sirom. Podobnoć ma jucha agentów w całym kraju, 
a nawct w Krakowie. 

— W Krakowie? cóż to za ludzie? szpiedzy? 

— Nareszcie trafiliście w sedno! 


— Ale... to oni tu robia? — zaniepokoił się 
Dawidowski. 
— Pilnują. . balu! 


— Kto im kazal? Wszak obecność Jej Wyso- 
kości. . 

4 obecność Rożnieckiego? 

Po młodym sierżancie przeszło mrowie. 

— Aa! — obejrzał się, czy aby zły duch nie 
zjawia sie znowu zapytać o jego przepustkę. 

Teraz zrozumiał wszystko. 


obruszył sie niespodzianie Dawidowski, jakby się — Nie było okazji... Hrabina lubi młodzież, — Nie myślałem, żeby wszędzie i na każdym 
poczuł ukłuty. dysputy, literature, ale nie wszystko można publicz- kroku.. 

— Ależ... muszę wierzyć! — zreflektował się nie... czasem trzeba w cztery oczy? Rozumiecie? A jednak wszędzie i na każdym kroku! 
Bońkowski. — Hrabina szaleje wśród młodych, jak... — Niebardzo, — Czy oni... wiedzą, że hrabina zna księcia 


Rcichstadtu? 
Bońkowskiego uderzyło, że Dawidowski znów 
do tego powraca, najwidoczniej głęboko przejęty. 


szampan! Kocha się nawet w naszych. akademickich — Szkoda! To... nieznajomość Warszawy, te- 
dysputach o literaturze... stąd tylu literatów... Je- go... że rozmaicie myśli się w Warszawie... albo 
stem przekonany, że gdy tylko Jej Wysokość odje- że... — tu wyjrzał znowu ukradkiem na ulicę, — 
dzie, a odjeżdża zawsze przed północą — otoczy się Widzicie tych dwóch jegomościów, co się po tamtej 


wyłacznie literaturą. stronie tak kordjalnie witają?... (Ciąg dalszy nastąpi). 


| wysonne masto oesenowe FPONCZOCII 


ajstarsza po- 
wielarnia pis 
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p ś hezkonkurencyj- 
z pasteuryzowanej Śmietanki, zawisrające duży procent tłuszczu, manie potaniały mą. Przedruki: redia KOLOROWE ARTYSTYCZNE 
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wiczki bieliznę damską 
i męską poleca 


Loija Aksakowa 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny. 


UBEDETKPTZEDZ" "BR 
Stróżostwa 


ces 


lakad kąpielowy 


siarczano -SOIARKOWY 
Kraków-Podgórze 


końcowa stacja tramwajowa 
poszukuje bezdzietne mał- 


Nr. 6. 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 


jakoteż różańce, medaliki. male obrazeczki, książeczki 


po najniższych cenach poleca 


firma ALFRED MACHNECHA 


NSZEM MALAA J. 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


Kraków, ul, Florjańska L. 49. 


Hotelom, restauracjom, pensjonatom rabat!!! 


. „2. O La E A R 
000000900003000900009000000000000000000300900500 
"ące sol 5 al — ate a T E T, 7 pa | 


z OMIEROZONKA n(Dunajcem a ne g 


m granicy pelsko-czasklaj. pelsko-ezasklaj. s 
-+ Wskazania lecznicza: Rałar pluc, reomatyzm, podagra, paraliż, choroby narwowe, niedokrewnaść. muje Admistracja „ Głosu (IWAN (l li maija. 
RyczaHowy kaszt za 21- dniowa kurację R. e. 900.— Turystyka, tereny rybackie tłogosie i pstrągi) - Narodu* pod „stróżostwo“ | 


Eooeyizia noz yiwiERaa UPA ARUBNURSAIÓAI wama eee | 
GŻYWOTY I ŻYCIORYSY DLA DZIECI I MŁODZIEZY. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 1. 13 


Śrzy <akiapndeń Doran 


pomolymać się na ogłaszającyci się 


w „Głosie Narodu“. 


ANIELSKI MŁODZIENIASZEK Aleksander Zł. |MAŁA NELLI. Biały kwiatek eucharystyczny 


€ 1.50 | SZOTTOWA A.: U progu służby każ ali 
x Berti  —60 oprawne 2.50 Andrzejka Milliota T c —80 
> ANIOŁ EUCHARYSTII Gustaw Marja Bruni MARJA KLOTYLDA (1908—1918). Wspom- ,  oprawne 1.40 
1908 — 1911 ; —.60 nienia matki ofiarowane drogiemu tatu- |SZOTTOWA A.: żołnierzyk Chrysfisówy 
BESSIERES A. X. T. jE Ziemski „aniołek siowi, który, służąc Francji, był w ciągu Wicio de Fontgaliand . `. "a. —990 
Livietto PARES . ra 4 lat zdała od swej przedziwnej dzieciny . AF oprawne - 160 
COJAZZI A. Dr.: "Piotr erzy rassati . Ą — oprawne i . kha ask POT 4 wo 
dać... -2 1 WGN L 1.80 ME Wj > l -. Le 60 ACZ FV. Sahi P KAY 
1916 — 1928 aama Ko” WINE . Mała Lucia . OW o p” dy. Dzieje Braci Oblatów na 
2.50 —30 przyrody. Dziej r 
oprawne sw MER W.: Święta Księżna . r ae ; 150 
JAMMES Fr.: Bóg w serduszkach dzieci. Ofiarna Lila Ryta Miączyńska . —.60 W sloń pod BAC, Dzieje 
« kasi „ARE WOW: ŻE ia BE calą ad "żon Malgorzata 3.50 n i EE 1 sjonarek . 1500 
oprawne = Sinclair (1900—1925 . A ma E 
JELENSKA L.: © Janku, który umiał chcieć. PAGES H.: Uwa radości. Opowieść "dla ŻULIŃSKA B.: Hosanna! Chrystus i dzieci. 
Dziecięctwo Błogosławionego Jana Bosco . ho młodzieży o życiu św. Filipa Nereusza e 2i e ot dla dzieci z czasów Chrystusa ść, 
oprawne 0 oprawne dE. Pana M VEF 0%, „ 7: . . 
JELEŃSKI S.: Mała Miriam . . . + . 1—|pAULI-SCHMIDT E.: Chleb i róże. Opowieść x oprawne 450 
oprawne 150) dla młodzieży o św. Elżbiecie. . +. + «—|zULIŃSKA B.: Mała Święta! — Obrazki dla 
KĄCZKOWSKA M.: Anusia . . . « « —50 oprawne botateró JE dzieci z żywi, św. ae od Dzieciątka 
— Błogosławiony Jan Bosco . . - 1.20! pAULI-SCHMIDT E.: Śladem bohaterów. M BE an 1. 
,— 0. Wiliam Doyle . z M Powieść dla młodzieży o św. Tarsycjuszu R oprawne 2.— 
— Dziecięce lata (0. Wiliama Doyla —.9l oprawne p” . ZWS. L dy i opo- 
— Imelda . „ ZP ęf w” a é . —30 PAULI SCHMIDT E.: Ukochane dziecię świa- adi E y kor Paia 
— Kwiatuszek Boży . . . . o Z3 ta. Opowieść dla młodzieży o Św. Teresce J oprawne i 450 
Si Litka . . . . W Set oprawne bm s » 3 zk » Ob zki dla 
— Pierwsza Komunja Jędrusia +. . —.0 | PETRANI Dr X.: Szymeczka . «e —60 A A Bi: 0 reyin a u. 120 
— Tarsycjusz o. e —30 | POSADZOWA-M: ARCISZEWSKA SŁ: Dziecię zieci z życia św 5 
Wituś —.50 Jezus oprawne 4.50|ŻULINSKA B.: „Oto Matka Twoja“. O Sro, he 
KOTARBIŃSKA iy Dziennik Elżuni. Cz. ii; —40|ROZBIERSKA M.: Stefanek. „Dojrzał do dla dzieci 1 
KOTARBIŃSKA J.: Dziennik Elżnni. Cz. Il. . —.50 nieba“ 1.50 | ŻYCHLIŃSKI B. X.: żywoty wm ie. 
LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza . 1.35 | SZOTTOWA A.: Maly miłośnik Jezusa i Marji Wzory dla dzieci chrześcijańskich. Serja I.  3.— 
Ł. St. X.: Zawsze żywi. Krótkie czytanki dla Ludwiś Manoha . . : —.90 Serja II, 3— 
młodzieży o życiu, pracy i relikwjach iagi TA er Aii ia pi 
Świetych Patronów Polski .20 | SZ | z Promienny żywot harcerza | j ] P k 
Św Zant Jedrusia de Thaya . . . . o —.80 i Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu 
A A A Arygi Wys Kan 54 —,35 $ s 1.40 Í rolnictwa, ogrodnictwa, pszezelnictwa, leśnictwa. 


WYZNAWCY . . . . . . . . 


oprawne 
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